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WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. wł.). 
W wyniku obrad przeprowadzonych na 
piątkowem posiedzeniu Rady Ministrów 
nad sytuacją budżetową i finansową pań­
stwa, wydany został szereg zarządzeń, ma­
jących na celu utrzymanie równowagi bu­
dżetowej. Mocą jednego z tych zarządzeń 
z dniem 1 lipca b. r. cofnięte zostaną do­
datki specjalne do uposażeń urzędniczych, 
a mianowicie dodatek stołeczny, 'dodatek

budowlany i imorski oraz częściowo doda­
tek kresowy, istniejący na terenie Górne­
go Śląska, Gdyni, Helu! i powiatu mor­
skiego. Zarządzenia te przyniosą skarbowi 
państwa oszczędności w wysokości około 
50 miljonów zł. rocznie.

W związku z tętni zarządzeniami wy­
stosował premier Prystor do wszystkich 
ministrów' pismo okólne, w którem stwier­
dza, że dla utrzymania równowagi budże­

towej stało się koniecznem zmniejszyć 
wydatki o 300 miljonów izł. Realizacja tej 
kompresji budżetowej daje się osiągnąć 
tylko drogą poważnych ofiar. Rozumiem, 
donosi prem ier,'że w tej sytuacji uwagę 
zwraca się przedewszystkiem ku tym" dzia­
łom budżetowym, które wyrażają się w 
największych stosunkowo cyfrach, jak np. 
wojskowy i szkolnictwa. Zmniejszenie 
wydatków w tych działach osiągnęło jed­

nak najdalsze granice ćópuszczalne. (?) 
Względy na obronę państwa nie pozwa­
lają na żadną dalszą redukcję budżetu 
wojskowego. Dalsze zaś zmniejszenie bu­
dżetu szkolnictwa musiałoby doprowadzić 
do zredukowania kilku tysięcy szkół, do 
czego dopuścić nie można. Dlatego też 
kompresja musiała tern głębiej sięgnąć 
w budżety resortów pozostałych.

—oo—

Wybory w Płockiem
WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. wł.). 

Jak już podaliśmy we wczorajszym nume­
rze, w wyniku wyborów 'dodatkowych w 
okręgu wyborczym Płock lista nr. 1 (BB) 
uzyskała 2 mandaty, lista nr. 4 (endecja) 
1 mandat, lista initi. 7 (Centrolew) 2 man­
daty. Lista nr. 1 uzyskała 48.570 głosów, 
tur. 4 — 31.397 głosów, nr. 7 — 49.736.

Z lish’ Centrolewu otrzymali mandaty 
tow. Niedziałkowski i Białoskórski (Str. 
Lud.).

Charakterystyczną rzeczą jest, iż przy 
obliczaniu wyborów zastosowano nową 
metodę, a mianowicie o 3-ciej nad ranem 
przerwano obliczanie głosów przez komi­
s ji  obwodowe aż do godziny 9-tej rano.

W dniu wyborów bardzo licznie roz­
rzucano fałszywe kartki stronnictw opozy­
cyjnych : mianowicie kartki czwórki no­
siły na dole drobnym drukiem dopisane: 
„Gazeta Warszawska", Zgoda 5", a kart­
ki centrolewu nosiły druczek: „Robotnik", 
Warecka 7“ . Oczywiście chodziło tu o 
zmylenie wyborców i o unieważnienia 
głosów. r ,

4.7

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Koniec k a r je r y  w o jsko w ej 
K o stk a  - B ie rn ack ieg o .

PRZEMYŚL, 22. 6. (PAT). Z Lół 
wojskowych komunikują, że dowódca 38 
pułku piechoty Wacław Kostek-Biernacki 
opuszcza z dniem dzisiejszym służbę woj­
skową i Obejmie w najbliższej przyszłości 
stanowisko w służbie cywilnej. Oficjalne 
pożegnanie pułk. Biernackiego przez kor­
pus oficerski odbędzie się w  środę, dhia 
24 b. m.
--------------- IB » ■-  I , ~

„NAUTILIUS".
LONDYN, 23. 6. (PAT). Łódź pod­

wodna Nautilius opuści prawdopodonie 
Cork w dniu 24 bm. udając się db Pjty- 
mouth, gdzie dokonane mają być repa­
racje drobnych uszkodzeń górnej części 
łodzi. Następnie Nautilius odpłynie do 
Bergenu lub Kopenhagi. Kapitan Wilkins 
oświadczył, iż zdecydowany jest rozpo­
cząć przygotowania do podróży do bie- 

.guna. (

Marjawici wystąpili bardzo aktywnie: 
w dniu wyborów wyólali odezwę za jedyn­
ką. W obwodzie, w którym się mieści kla­
sztor marjawicki, padło na listę rządową 
przeszło 300 głosów, a więc największa 
cyfra z pośród 15 innych obwodów Pło­
cka. *

Ortodoksyjni żydzi rozwinęli niezwy­
kłą agitację Ina rzecz listy nr. 1.

W  przeddzień i w  dniu wyborów 
aresztowano wielu działaczy Centrolew u.. 
Do wielu komisyj nie dopuszczono wogóle 
mężów zaufania stronnictw opozycyjnych.

Europa wobec projektu Hoovera
LONDYN, 23. 6. (PAT). Zapytany 

w Izbie Gmin przez przywódcę opozycji 
Baldwina premier Mac Donald oświad­
czył: Rząd Wielkiej Brytanji przyjmuje 
z całą serdecznością znamienne oświadlcz- 
nie prezydenta Hoovera. My ze swej stro­
ny — oświadczył Mac Donald — pragnie­
my natychmiast oświadczyć, że przyjmu­
jemy z zapałem propozycje prez. Hoo- 
vera i gotowi jesteśmy Współdziałać w o- 
pracowaniu szczegółów w celu ‘wprowa­
dzenia tych planów.

PARYŻ, 23. 6. (PAT). Ministerstwo

WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. wł.). 
Huta Pokoju zawarła w ostatnich dniach 
z handlowem przedstawicielstwem w W ar­
szawie transakcję na dostawę szyn i akde- 
sorjów kolejowych wartości kilkunastu 
miljonów złotych.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni ode­
szły do Sowietów transporty żelaza walco­
wanego i blachy, wykonanych w hutach 
Bismarcka, Laury i Pokoju, wartości 25 
miljonów zł. ;

—o—

Odrąbał żonie ramią.
WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. wł.). 

Przed cechownią kopalni siemianowickiej 
rozegrał isię dziś przed południem straszny 
dramat rodzinny.

Do zatrudnionego w tej kopalni Ro­
mana Mortisza z Czeladzi, przyjechała je­
go żona i zażądała od niego oddania jej

całej tygodniówki. — W (toku wynikłej 
wskutek tego sprzeczki Mortisz porwał 
siekierę i ijednem uderzeniem odrąbał żo­
nie ramię. Nieszczęśliwa kobieta zmarła 
po przewiezieniu jej do szpitala wskutek 
upływu krwi.

I I Zabiłam męża• u
W ezera  i o  godz. 3-ciej n ad  ran em  do  kom is. 

P P . w  W arszaw ie  zgłosiła  s ię  j a k a ś  kobieta , 
k tó ra  podaw szy rew o lw er po lic jan to w i, w y b u ­
chła spazm atycznym  płaczem .

ZABIŁAM MĘŻA.
Przodow nik  poddał n iezn a jo m ą badaniu . O- 

kazało  się. że  by ła  to  33- le tn ia  B ronisław a Do- 
m asiew iczow a zam ieszkała  z  m ężem  p rz y  ul. 
S trzeleck ie  i 33.

W śró d  szlochu zeznała  o n a . że m aż je j W ła ­
dysław  sta rszy  od' n ie j o  5 la t. od pew nego  
czasu  zd radzał ją z są s iad k ą  zam ierzając  żu- 
pełn ie  porzucić  dom  rodzinny . N ieszczęśliw a ko­
b ie ta  b łaga ła  m ęża, by  porzucił kochankę, on 
jednak  n ie  tylko n ie  słuchał je j p ró śb , lecz 
n aw e t coraz częśc ie j m ów ił o roz łące  a  w idząc 
że żona w szelkim i siłam i u s iłu je  przeszkodzić 
lego w ystępnej m iłości zaopatrzy ł się w  broń.

— Jeśli nie pozostaw isz m nie w  spokoju 
zastrze lę  cię. .

K ochanka D om asiew icza, k tó ry  n aw iąza ł z 
n ią  rom ans w k ró tce  po śm ierci je j m ęża . w y ­
jecha ła  n iedaw no  na letnisko. R obotnik coraz 
rzadz ie j byw ał w  dom u, a  cały w olny od pracy 
czas spędzał z  W esołą w dów ką o d da jąc  je j zn a ­
czną część zarobku , a  skąp iąc  p ien iędzy  żonie.

W czoraj jak  zw ykle w  niedzielę Domasie- 
w icz baw-ił u  sw el kochanki n a  le tn isku , i  
dopiero w  nocy pow rócił do  dom u, k ładąc się 
za raz  spać.

Z dradzona kob ie ta , kochając  m ęża bez p a ­
m ięci i [przechodząc z poWodu jego w iarołom - 
stw a piekielne katu sze , pow zię ła  pod w pływ em  
chw ilow ego podniecen ia  zam iar zakończenia te i 
traged ii.

W yjąW szy rew olW er z ub ran ia  m ęża . pode­
szła do łóżka strze liła  do  śp iącego  trzykro - 
inie. f

D wie kuje ugodziły D om asiew icza śm ierte l­
nie W głow ę a w ów czas n ieszczśłiw a n iew ia­
sta udała  się do ko m isaria tu .

Blisko 7 0 0  tys. egzekucyj 
w W arszawie.

WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. wł ). 
Sekcja egzekucyjna magistratu warszaw­
skiego,1 jak Wynika ze sprawozdania za 
rok ubiegły otrzymała ogółem 784.270 
zleceń egzekucyjnych, w  tej liczbie 608.582 
z M ułu  podatków i opłat.

finansów w dalszym ciągu bada notę pre­
zydenta Hoovejra w ścisłym kontakcie 
z Bankiem Francuskim. Prawdopodobnie 
jeszcze dziś premier Layall i ministroiwie 
Flandin i Briand ustala tekst odpowiedzi 
Francji, którą Rada Hinistrów rozpatrzy 
na jutrzejszem posiedzeniu.

BERLIN, |23. 6. (PAT). „Berliner Tag- 
blatt" donosi, że rządy Wielkiej Brytanji, 
Włoch i Japonji wyraziły już Zgodę na 
projekt Hoovera.

WASZYNGTON, 23. 6. (PAT). Stim- 
son oświadczył, że j jeżeli się pragnie, 
aby propozycja prez. Hoovera dała nale­
żyte wyniki, to nie może być mowy o 
międzynarodowej konferencji w tej spra­
wie. Szybkie przyjęcie propozycji przez 
wierzycieli Niemiec jest niezbędne, iiiema 
czasu na dyskusje międzynarodowe1. Stim- 
son zaznacza, że wszystkie narody zainte­
resowane zostały poinformowane o p ro­
pozycji Hoovera w drodze 'dyplomatycznej

W YCIĄG Z PROTOKULU WSPÓLNEGO 
■ z  tin ia  16. czerwicą 1931 F ■

Sąd  okręgow y W ydzia ł VI k arny  w e L w o­
w ie  w  sp raw ie  konfiskaty N r. 132 czasopism a 
p t.: „D ziennik L udow y" z  d a ty  L w ów , dn ia  12. 
czerw ca 1931 r .  do Sygn VI. 1. P r . 273—31 n a  
posiedzen iu  f jniejaW nem w  d n iu  16. czerw ca 
1931 r .  po  w ysłuchaniu  zdan ia  p ro k u ra to ra  S ą­
du  O kręgow ego w e  L w ow ie 

p o stan aw ia :
a) uznać za  u sp raw ied liw ioną  dokonaną dnia
11. czerw ca 1931 r. p rz e z  P ro k u ra to ra  S ąd u  okrę­
gow ego w e L w ow ie konfiskatę czasopism a 
„D ziennik LudoW y" Nr. 132 z  d a ty  L w ów  dnia
12. czerw ca 1931 r . zaw iera jąceg o  1) W a r ty ­
ku le  p . t.:  „R eferen t prasoW y" i  t. d . iw ustę­
p ie  od słów  „w e L w ow ie" do  końca  artyku łu  
2) W artyku le  zaczynającym  się  od  słów

B rześć" w  ustępie  od słów  „zaw ie ra jące  sło ­
w a "  do „ k tó re  to  afisze zostały  p ó źn ie j"  o raz  
w- ty tu le tegoż artyku łu  znam iona a d  1) w yst.

Zpar. 491 uk  i a r t . V. ust. z  17. fl2 . 1862 
ł. 8 . Dzpp. z  r . 1863 a  nadto  'ad  '2) -Występku 
z p a r. 24 u s taw y  p rasow ej. za rządzić  zn i­
szczenie  całego nak ładu  i w ydać w  m yśl p a r. 
493 z a k a z  dalszego rozpow szechn ian ia  teg o  p i­
sm a drukow ego.

Z arazem  w y d a je  się odpow iedzia lnem u re ­
dak to row i tego  czasopism a nakaz, by o rzecze­
nie m nie jsze  um ieścił bezp ła tn ie  w  najbliższym  
num erze i to  na p ie rw sze! stron ie . N iew yko­
nanie  tego  nakazu  pociąga  za sobą następstw a 
p rzew id z ian e  w  par. 21 ust. d ruk . z  17/12 1862 
Nr. 6  ex  1863 tj . zasądzenie  z a  p rzekroczen ie  
na grzyw nę do 400 zł.

UZASADNIENIE:
Ad 1. O głoszenie d ruk iem  W ym ienionego pod 

1) artyku łu  m a na celu w ystaw ić  n a  publiczne 
szyderstw o  u rzędników  cenzury  p ra so w e j, ze 
W zględu na ich czynności u rzędow e, z a ś  og ła­
szanie artyku łu  ad  2 ) je s t św iadom em  ogłosze­
niem  treśc i skonfiskow anego p ism a , co  odpo: 
w ład a  znam ionom  w ystępku  z  p a r . .491 uk i 
a rt. V. ust. z  17. 12. 1862 i  8 L e x  1862 D zpp: 
o raz  w y stęp k u  z  p a r. 24 ust. p ras.

W ed ług  p a r . 487 489 . 493 pfc. o raz  par. 
36 i 37  u st. p ras . je s t za tem  pow yższe posta­
now ien ie  uzasadnione.

P rzew odn iczący : J- A ntoniew icz, w r. P ro ­
toko lan t: W . M ikuszeW skl, Za zg rdnośc L ipa- 
now icz. s t. sekr.

__ Q ^  jf**. u  • „ • g I l l P l P l l  zmiana Inscenizacje i jednoaktówki, jak: T r io  s y b e r y js k ic h  w łó c z ę g ó w
l ^ d  2 0 *  O e  ^  K 3 W 18 T FI i r e  W  j i M f t f h a t l i r y n f t  K l . k i a ł k i r Gejsza i na ogólne żądanie dalej ..S o ło  Wi ej
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Sytuacja gospodarcza
w krajach wielkokapitalistycznych.

D laczego socja liści austrjaccy
nie chcieli w stępie do rzędu .

Stany Zjednoczone.
Przesilenie gospodarcze przewleka się 

w dalszym ciągu. Liczba bezrobotnych wy­
nosić ma 5—10 miljonów, według różnych 
obliczeń. Miernikiem depresji jest zmniej­
szenie się wpływów wielkich towarzystw 
kolejowych.

Anglja.
W połowie kwietnia liczba bezrobot­

nych wynosiła 2,561.054; popraWa nie! 
daje się zauważyć. Pomimo znacznego de­
ficytu (23 miljony funtów szterlingów w 
poprzednim roku i przypuszczalny defi­
cyt 37.26 tnilj. dolarów ma rok bieżący) 
Śnowden opracował plan budżetu bez de­
ficytu, z niewielkiemi tylko podwyżkami 
podatkowemi.

Niemcy. v

Również w Niemczech nie widać po­
prawy życia gospodarczego. Spadek bez­
robocia nie przybrał charakteru pohad- 
sezonowego. W pierwszej połowie kwie­
tnia, liczba bezrobotnych obniżyła się tyl­
ko o 120,000 tj. do 4,628.000. Funlddsz 
bezrobocia musiał zaciągnąć pożyczkę od1 
państwa w wysokości 83 miljonów marek. 
Saldo handlu zagranicznego jest dodatnie. 
Pewną nadzieję na odprężenie 'gospodar­
cze łączy się z zamówieniami rosyjskiemi.

Francja. ' 1
We Francji, wbrew przewidywaniom, 

kryzys gospodarczy nie przybrał jedhakże 
tak poważnych rozmiarów, jak w innych 
krajach. Natomiast daje się stwierdzić ten­
dencja do obniżania płac, które pOdńiosły 
się nieco w r. 1930. W górnictwie północ- 
nem, pracodawcy zażądali obniżenia płac

N i e z a p o m n i j
przed wyjazdem na wakacje fotogra­
fować się w ateljer fotograficznem

„V E N U S“
Akademicka 2 4 , te l. 3 8 -0 8 ,

gdzie otrzymasz fotografję o prawdzi­
wie artystycznej wartości. 288

Leon Schiller
p o z o s ta je  w e  L w ow ie.

Po kilkudniowych rokowaniach pro­
wadzonych przez prezydjum miasta w 
sprawie zatrzymania p. Schillera dla sceny 
lwowskiej — ostatecznie p. Schiller zgo­
dził się na pozostanie we Lwowie.

Fakt ten należy powitać z uznaniem, 
gdyż osoba Leona Schillera 'daje gwaran­
cję utrzymania poziomu artystycznego dra­
matu lwowskiego.

Onegfdaj bawił wJe Lwowie znamy ze 
sprawy brzeskiej sędzia śledczy p. De- 
mant, prowadzący obecnie śledztwo ,w 
sprawie aresztowań członków Centralne­
go  Komitetu K. P. Z. U.

We Lwowie p. Demant w porozumie­
niu z (policją dokonał licznych aresztowań 
wśród komunistów. Aresztowano około 
3 0  osób. Wszystkich alresztoWarnych p. D e ­
mant przesłuchiwał w wydziale1 śledczym. 
Aresztowani mają być odstawieni do Łu­
cka. i

Równocześnie przeprowadzono liczne 
aresztowania wśród komunistów na tere­
nie województwa tarnopolskiego i stani­
sławowskiego.

DWOJE DZIECI UTONĘŁO W DNIE­
STRZE.

CZERNIOWCE. 22. czerwca. (Pat.) 
Prasa bessarabska donosi o tragicznym1 
wypadku, jaki wydarzył się bstatnio w 
chodźców z Rosji sowieckiej. W śród u- 
chodźców znajdowała się kobieta, która 
prowadziła ze sobą dwoje dzieci. W  chwili 
przeprawy,, jedno z dzieci poczęło tonąć 
a gdy nieszczęśliwa kobieta podążyła mu 
z pomocą, drugie dziecko utonęło. Osta­
tecznie nie uratowawszy swoich dzieci, 
nieszczęsna matka sama przeszła na brzeg 
rumuński.

o 8 proc. W ostatniej chwili przed straj­
kiem, zgodzono się na redukcję 4.9 proc.

Rozmiary handlu zagranicznego w po­
równaniu do roku 1929 obniżyły się w r. 
1930 ze 108.5 miljardów franków wartości 
na 95.2 miljardy. Przewaga wwozu wy­
niosła w7 r. 1930 9.5 miljardów franków 
wobec 8.1 miljardów w r. 1929 oraz 8.1 
miljardów w r. 1928. Na pierwszem miej­
scu stoi wwóz z Niemiec, — wwóz do 
Anglji. C

BERLIN. Calistros Thielecke, który
— jak donosiliśmy wczoraj obszernie — 
zamordował kilkunastu ciosami sztyletu 
swą matkę w czasie, gdy się kąpała w ła­
zience w ostatniem przemówieniu przed 
zamknięciem rozprawy bronił się przed 
zarzutem, że podczas przesłuchania wyra­
żał się bardzo drastycznie- o  matce, tłu ­
macząc, że w ten sposób dawał wyraz 
swemu etycznemu światopoglądowi.

„Zrobiono mi zarzut — mówił dalej
— że o samym 'czynie wyrażałem się 
bardzo rzeczowo i spokojnie. Czy mam 
tu płakać i krzyczeć? Gzy nie broniłem 
się — choć spokojnie' i rzeczowo — ale 
aż do ostateczności ? Zresztą! i tu w są­
dzie m,am jakieś obowiązki żachowywania 
godności własnej. Nie jestem ścierką.

Nie posyłajcie mnie do Więzienia!
Mam przecie dopiero 26 lat. Nawet, 

gdy teraz opuszczę więzienie, będę miał 
ciężkie życie. Pomyślcie o mej niewinnej 
żonie i mciii niewinnem dziecku! Czy 
sądzicie, że zrobicie ze 'mnie lepszego

W miasteczku Doksztach, woj. wileń­
skie, przed 20 laty żył zamożny kupiec 
Digulson, ojciec 3 dzieci. Gdy do domu 
jego przybyła z wizytą Chaja Burowicz, 
nawiązał z nią stosunek, opuścił dom i 
wspólnie wyjechali do Wilna. Od tego 
czasu upłynęło 20 lat. W roku ubiegłym 
najstarsza córka Digulsona Ira poznała 
młodego człowieka w Wołczynie. Między 
młodymi wywiązał się b. serdeczny sto­
sunek i Imłody prosił matkę o rękę córki.

Klęski gradowe.
Z asiew y 75  proc. zniszczone

W ciągu ostatnich dni przeszło nad 
południowo-wschodhiemi wojewódżtwami 
szereg burz gradowych, wyrządzając w 
zasiewach olbrzymie szkody.

I tak nad gminami Bełz, Żużel i' Ce- 
błów pow. sokalskiego przeszła burza gra­
dowa, która wyrządziła katastrofalne spu­
stoszenia. W samej tylko gminie Cegłów 
grad zniszczył 75 proc. zasiewów na 940 
morgach. Mieszkańcy nawiedzonych ob­
szarów znajdują się w obliczu klęski g ło ­
dowej. /

W  tym samym dniu spadł w Bolecho­
wie, Morszynie, Dolinie i Synowódzku 
grad wielkości orzecha włoskiego, który 
poczynił również znaczne szkody w zie-

W nocy z 20 na 21 bm. patrol KOP. 
obchodząc odcinek graniczny Turmonty 
(gran. poi.-łotewska) natknął się na wię­
kszą grupę przemytników. Między prze-

Jak wiadomo, swego czasu policja 
lwowska w związku z masowem morder­
stwem, popełnionem na rodzinie Grube­
rów na Zniesieniu, aresztowała Kowal­
skiego i Ćwikiela pod zarzutem popeł­
nienia tego morderstwa. Niebawem obu 
ich wypuszczono z braku m aterjału ob­
ciążającego, aresztowano natomiast nieja­
kiego Figurskiego, w którym blacharz 
zniesieński Buchhołz rozpoznał jednego z 
uczestników zbrodni w wigilję Bożego 
^Narodzenia.

W dochodzeniach policyjnych Figur-

Jak wiadomo misja ks. Seipla, prze- 
wódcy chrześcijańsko- społecznych, a ró­
wnocześnie sympatyka faszystów austrjac- 
kich nie powiodła s ię : socjaliści od'4 
rzucili ofertę jego, w której proponował 
im udział w rząazie. Odmowę swą uzasa­
dnili socjaliści następująco.:

Socjalni demokraci, zdając’sobie spra­
wę z ciężkiego położenia kraju, nie od­
mawiają zasadniczo udziału w rządzie kon­
centracyjnym wszystkich partji demokra-

człowieka, jeśli mnie wykluczycie ze spo­
łeczeństwa ? Czy sądzicie, że (możecie mnie 
srożej ukarać niż karze mnie własne me 
serce ? \

Dla wyjaśnienia czynu chcę jeszcze 
dodać, że nie mogłem już znieść dłużej 
ucisku. Musiałem ten ucisk, który na mnie 
ciążył, usunąć w jakiś sposób.

Darujcie mi, że podczas rozprawy 
często nie znalazłem odpowiednich słów. 
Długi areszt śledczy wytrącił mnie zu­
pełnie z równowagi. Proszę Was o uwol­
nienie nie ze względu na siebie, ale na 
me dziecko i żonę!“

Sąd był innego zdania: skazał go na 
10 lat więzienia. Zastosował paragraf1 
ustawy do czynu, którego nie' da się osą­
dzić na podstawie suchego, formalnego 
zestawienia wypadków. Zbrodnia Thielec- 
kego tkwi korzeniami swymi w przepa­
ściach podświadomości ludzkiej ; spowodo­
wały ją specjalne organiczne' i duchowe 
funkcje, które kształtowały życie zabójcy 
i jego ofiary — matki.

Prośba została przyjęta i ha 15 b. m. na­
znaczono termin ślubu.

.Nagle w dniu ślubu, nie dający o so­
bie żadnego znaku, nadesłał Digulson de­
peszę, żądając wstrzymania ślubu do cza­
su jego przyjazdu. Nazajutrz przyjechał 
D., ale okazało się zapóźno, ślub się od­
był. Zrozpaczony D. chwycił nóż i prze­
bijając sobie gardło, skonał ha miejscu. 
Okazało się, że pan młody był jego sy­
nem.

miopłodach. W Bolechowie wybił 200 
szyb w oknach.

Klęska gradu nawiedziła również pow. 
sanocki. W gminie Lipo,wie[ i Czeremoszu 
grad wielkości gołębich jaj zniszczył 55 
procent plonów rolnych.

W Dobranowicach (Kieleckie) prze­
szła straszliwa burza gradowa, która po­
czyniła olbrzymie szkody na polach i w 
wielkości gęsiego jaja. Bryły lodu, ważące 
przeciętnie po 140 gramów, spadały, wy­
bijając setki szyb, niszcząc dachówki, drze­
wa i (plony na polach i ogrodach. O obfi­
tości lodu świadczy fakt, że grad leżał 
około 6 kwadransów.

Takiej straszliwej burzy gradowej 
w tych okolicach nie pamiętają nawet naj­
starsi ludzie.

W pow. krakowskim również padał 
grad wielkości kurzego jaja, niszcząc 60 
procent zasiewów.

mytnikami a żołnierzami wywiązała się 
strzelanina, poczem walka, jeden żołnierz 
jest ranny. Przemytnicy zbiegli.

—oo—

ski przyznał się do zarzuconego mu czy­
nu. W sądzie jednak odłwołhł złożone w 
policji zeznania, twierdząc, że je na nim 
wymuszono. Dziś rano Figurski zgłosił 
się powtórnie do sędziego śledczego i 
oświadczył, że chce złożyć zeznania.

Sędzia śledczy Witoszyński przesłu­
chał go. Figurski przyznał się ponownie 
do zbrodni. Wobec tego sędzia śledczy za­
rządził wizję lokalną na Zniesieniu. Fi­
gurski szczegółowo opisał w  jaki sposób 
popełnniono mord na rodzinie Gruberów1. 

—o—
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Krwawa walka z przemytnikami.

ita m u

tycznych, aby dopomódz jak najbardziej 
bezpośrednio do przezwyciężenia trudnoś­
ci gospodarczych.

Socjaliści jednak nie mogą wejść do 
gabinetu, który ma kontynuować bez isto­
tnej zmiany dotychczasowy kurs rządowy 
partji burżuazyjnych. Socjalna demokra­
cja mogłaby tylko wtedy wziąć współ­
odpowiedzialność za rządy, gdyby cały 
duch ustawodawstwa i administracji zo­
stał zasadniczo i istotnie zmieniony.

Socjaliści w rokowaniach z dr. ks. 
Seiplem nie odnieśli wrażenia, że partje 
burżuazyjne ten ich postulat chcą uwzglę­
dnić. i i

Socjalna demokracja, wychodząc z za­
łożenia, że obecnie największą troską mu­
si być uchronienie mas bezrobotnych od  
fizycznej zagłady, stanowisko swoje do 
każdego rządu uzależni przedewszystkiem 
od ustosunkowania się rządu dd tej kwe- 
stji życiowej §etek tysięcy robotników i 
funkcjonarjuszy.

WINA RIEDLA

To i owo.
R óżne p ań s tw a  w  różny  sposób oszczędza­

ją. Czynią to  w  m yśl zasady  że  k raw iec  tak  
k ra je , ja k  m a te r j i  s ta je "  albo te ż  „że  wtedle 
s taw u  g rob la". /

O szczędza także  i T urc ja .
A od czego sw e oszczędności rozpoczyna?
Oto n a  sku tek  decyz ii tu reck ie j rad y  m in is­

tró w  uchw alono z redukow ać uposażen ia  m in i­
s tró w  z p rezesem  rad y  m in is tró w  n a  czele. 
O szczędności będą  dość znaczne. I tak  całe 
uposażen ie  m in is tra  od tąd  będzie w ynosiło  550 
fu n tó w  tu reck ich , zam iast do tychczasow ych 750 
fu n tó w  d la  m in is tró w  i 1050 fu n tó w  d la  .pre­
zesa Rady m in is trów . P rócz  tego  postanow iono  
pozbaw ić w szystk ich  m in is tró w  p ra w a  k o rzy s ta ­
n ia  z sam ochodów  państw ow ych .

T aki jest początek  oszczędności w  T urcji. 
T am  zaczynają  od gó ry . G dzieindziej zaczyna ją  
od  dołu. I '

*
W  „K urierze  lw ow sk im " znajdu jem y  nast. 

og ło szen ie :
„Z redukow any  p racow n ik  um ysłow y, z w y -  

robionem  p ism em , za  60 zł. m iesięczn ie  w ykony­
w ać będzie obow iązk i dozorcy  budow l.. p isa rza , 
w oźnego lub  t. p . Ł askaw e zg ło szen ia  „O jciec 
35“  do „K ur. L w '/‘

Co zrob i ten  „o ic iec“  ieżę łi jeg o  o ferta  
n ie  będzie uw zględniona? M oże zniży sw e  p re ­
ten s je  jeszcze  b a rd z ie j?  M oże zechce  p raco w ać  
za  30 zł. m iesięczn ie?  K to W ie? P rzec ież  o j­
ciec. W szystko  zechce zrob ić  dla dziecka. A 
jeśli i n a  tę  d ru g ą  o fe rtę  n ik t n ie  odpow ie, 
to  m oże ten  o jc iec  zrob i ta k . .jak  pew n a  kobieta  
W W arszaw ie  k tó ra  sym ulow ała o tru c ie , aby do­
stać  się do szp ita la . B yła to  30- le tn ia  bezdo­
m na i  bezrobotna A nton ina T a rk o , k tó ra  upadła  
n a  chodniku zem dlona. Z aczęto  ją  cucić , a  w e ­
zw any lek a rz  stw ie rd z ił, że u d a w a ła  zem dloną 
bo  —  jak  się okazało  — chcia ła  s ię  d o s ta ć  d o  
szpitala.

ZaW sze co szp ita l, to n ie  żaden  m ost nad  
W isłą , lub ław ka w  parku . W  szp ita lu  i  je ść  
d ad zą  i nakarm ią...

B iednej A ntoninie T ark o , n ie  udało  się. I 
jeszcze gotow a m ieć  z a  sym ulację  n iep rzy jem ­
ności. I

N ie chcieli d o p u śc ić  
d o  g a sz e n ia  p ożaru .

WARSZAWA, 23 czerwca. (Tel. w ł.)„  
Onegdaj wybuchł pożar we wsi Komie- 
rzów w powiecie hrubieszowskim. Pożar 
powstał od pioruna.

Straż ogniowa, która przybyła1 z oko­
licy do gaszenia pożaru spotkała się z a- 
gresywlnemi wystąpieniami miejscowej lu­
dności, która nie dopuściła 'do gaszeinia 
ognia.

Interwemjującą policję tłum obrzucił 
kamieniami. Policja dała salwę. Cztery 
osoby odniosły rany. Kilku chłopów are­
sztowano za podburzanie tłumu do eksce­
sów.

Śmieii l robotnlRów M o te l  eksplozji
KIELCE, 23. 6. (PAT). Wczoraj W 

jednym z (budynków państwowej wytwór­
ni prochu w Zagożdżonie w czasie pracy 
nastąpiła eksplozja. Wskutek wybuchu 2 
robotników poniosło śmierć, 1 został cię­
żko raniony. Przyczyną wybuchu była 
prawdopodobnie nieostrożność robotnika.

ODRZUCENIE PROTESTU PRZECIW 
WYBOROM W POZNANIU.

WARSZAWA. 23. czerwca. (Pat.) Wi 
dniu dzisiejszym Sąd Najwyższy rozpatry­
wał protest wniesiony przez BBWR. prze­
ciwko wyborom w okr. Poznań- miasto. 
Protest został odrzucony.
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I  pracy zarobkowej mężatek. l i t a n i a  lim a  l  l i i i s l t a  o t t a
Grzm iał na „zgn iły  parlam ent1*, a sam  d o k o ­

nyw ał w ie lo m ilio n o w y ch  o sz u s tw .
Zrozumiałe, że w epoce sroźącego się 

bezrobocia omawiane są gorąco różne me­
tody, zmierzające do zmniejszenia go. — 
Z pośród środków, proponowanych ściśle 
łączy się z zagadnieniem pracy kobiecej 
sprawa tzw. podwójnego zarobfku. W a- 
gitacji wielu ugrupowań politycznych pod­
nosi się sprawę zakazu pracy mężatek. 
Z żądaniem tern łączy się wielkie nadzieje, 
albowiem statystyka z r. 1925 wykazuje 
dużą liczbę mężatek. Często argumentuje 
się w sposób następujący: „Skoro usunie 
się te kobiety z warsztatów pracy, bezro­
bocie zniknie".

Na taką argumentację odpowiada Ger­
trud Hanna w piśmie „Arbeit", że, gdyby 
usunięcie kobiet zamężnych z warsztatów 
pracy było możliwe, dawno już kobiety 
zamężne nie byłyby przy pracy, albowiem 
namiętnie prowadzona kampanja musia­
łaby do tego doprowadzić.

Z tej ogromnej liczby 3.7 mil jonów 77 
proc. nie są to pracownice najemne, lecz 
„współpracujący członkowie rodziny", tj. 
pomagają mężom w pracy zarobkowej.

Liczba kobiet, zatrudnionych jako pra­
cownice najemne, wynosi 708.061.

Bardzo ciężkie jest często położenie 
kobiety, zmuszonej do pracy zarobkowej 
w dodatku do swego obowiązku jako ma­
tki i jako gospodyni. Ale często są do 
tego zmuszone — tak więc żony chorych, 
pijaków i t. p.

Ankieta, przeprowadzona jeszcze w 
końcu wieku ubiegłego na wniosek stron­
nictw centrowych wykazała, że praca ko­
biet jest wynikiem konieczności.

Problem wpływu pracy kobiecej na 
niezależność kobiety w stosunku do męża 
nie jest prosty. W każdym razie, pomimo 
napięcia bezrobocia,
walka z pracą zarobkową mężatki nie pro­

wadzi do niczego.
W całym szeregu wypadków usunięto 

kobiety pracujące od warsztatów pracy, 
ale nie zastąpiono ich przez nowych pra­
cowników, w całym znów szeregu zastą­
piono kobiety przez dziewczęta od 14 db 
16 roku życia. Absurdem jest przypusz­
czać, zwłaszcza przy panującem bezrobo­
ciu, że uda się zmusić pracodawców db 
zastąpienia przez mężczyzn kobiety, lepiej 
nadające się w całym szeregu wypadków 
i tańsze. Myśleć zaś, że wykluczenie od 
pracy zarobkowej niewielkiej liczby pracu­

K o n ces. B iuro
P o rad y  W o jsk o w e j
Boi. Słowikowskiego

Lwów, P iek arsk a  47
tel. 22-93 462

jących mężatek, będzie poważnym czynni­
kiem w walce z Ibezrobociem, jest to krót­
kowzroczność. Zresztą mężatki bardzo 
często pracują jako pracźki, chodzą do 
posług, pracują zarobkow-o w domu, a ja­
każ reforma przekreśli taką pracę kobiecą.

Twierdzenie, że kobiety pracują dla 
zbytku jest demagogją. Większość męża­
tek, gdyby mogła, całkowicie poświęci­
łaby się macierzyństwu i gospodarstwu 
domowemu.

W dodatku walka tego typu niszczy 
solidarność i koleżeństwo między mężczy­
zną a kobietą.

Tak więc walka przeciw pracy męża­
tek jest nie do przeprowadzenia, a przy- 
tem jest niecelowa, niespołeczna ■— kończy 
G ertrud Hanna.

SZOLNOK. (Węgry). Zostały tutaj 
stracone dwie trucicielki z małej wioski 
węgierskiej nad Cisą, których proces 
swego czasu, szerokiem echem rozszedł 
się po ś wiecie, W ładysława Sza bo i W a­
lentyna Csordas.

Sza bo w noc przed egzekucją zacho­
wywała się względnie spokojnie. Potraw 
podanych jej nie tknęła. P'óźnvm wie­
czorem prosiła swego adwokata by pod­
jął jeszcze raz próbę proszenia w jej 
imieniu o ułaskawienie. Adwokat zapro­
ponował jej wysłanie w imieniu 11- letniej 
córki następującego telegramu do re­
genta państwa: „Proszę o życie mojej ma­
tki ! Eszti Sza b o !" Skazana jednak odrzu­
ciła ten projekt.

W przeciwieństwie do nie i druga 
skazana Walentyna Csorbas zachowywała 
się jak obłąkana. Przez całą noc słychać 
było jej donośny krzyk: „Łaski! łask i! 
jestem niewinna!“

Egzekucja rozpoczęła się o godz. 6. 
rano. Sza bo prowadzona pdd szubienicę 
straciła przytomność, wobec czego mu­
siano ją zawlec na miejsce śmierci.

Po dokonanej egzekucji pomię­
dzy dwiema szubienicami umieszczono 
hiszpańską ścianę, poczem wyprowadzo-

Przed parlamentarną komisją śledczą 
w Pradze, toczy się obecnie sprawa b. 
ministra kolei i znanego polityka Jerze­
go Strzibrnego, który wedle postawionych 
mu zarzutów wykorzystywał urząd mini­
stra kolei dla własnych korzyści.

Mianowicie dostawę węgla dla kolei 
oddał spółce, w której brał udział jego. 
brat, Franciszek i kupiec Stejskal. Oby­
dwaj wymuszali na firmach węglowych 
prowizje od 20 db 70 halerzy na cetna- 
rze. Zarobili przeszło 20 miljonów koron 
czeskich. W czasie strejku górników, w 
r. 1923 spółka ta wywoziła zagranicę gor-

I no Walentynę Csorbas. Po przeczytaniu 
I wyroku, obłąkana strachem kobieta pró­

bowała się wyrwać z Jrąk pomocników ka­
ta, miotając się i opierając rozpaczliwie 
oraz krzycząc przeraźliwie, poczem na u- 
stach jej ukazała się piana. Kat ujął ją 
z tyłu za kark i powlókł pod szubienicę.

Okropne te sceny przejęły do głębi 
widzów. Nawet w oczach kata, spełnia­
jącego straszliwą funkcję ukazały się łzy.

Ale nawet choć kaci płaczą, zwolen­
nicy kary śmierci nie dadzą się wzruszyć...

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY
poleca F-a A leksander O N Y Ś K O
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szy węgiejl z Czechi,( a potem go importo­
wała jako angielski... Za czasów minister­
stwa Jerzego Strzibrnego sprowadzono z 
Niemiec 2.600 wagonów' i Ina tym intere­
sie Franciszek Strzibrny zarobił 26 mil­
jonów koron czeskich.

Interesy załatwiano przy pomocy pra­
skiego Banku Dyskontowego, którego 
główną figurą był Franciszek Strzibrny; 
kontem jego- jtednak dysponował brat- 
minister. Kiedy zaś Bank ogłosił niewy­
płacalność otrzymał pomoc rządową, a 
na tej „sanacji" Franciszek Strzibrny zaro­
bił 750 tys. koron czeskich.

Oskarżony broni się tern, że nie wie­
dział o szacherkach swego brata, przy- 
czem oświadczył, że pieniątiże, które mu 
wpływały tytułem tych interesów, obracał 
na cele partji narodowo- socjalistycznej, 
do której należał....

Afera Strzibrnego ma swoje polity- 
cznne podłoże. Jerzy Strzibrny był jed­
nym z przywódców stronni dw a naroidb- 
wo- socjalistycznego, które nadawało ton 
życiu politycznemu Czechosłowacji w 
pierwszych latach po przewrocie.

Z ramienia też tego stronnictwa był 
Jerzy Strzibrny ministrem kolei przez 3 
lata. Po pewnym jednak czasie popadł 
Jerzy Strzibrny w konflikt' z paroma ko­
legami partyjnymi, zwłaszcza z min. Be­
neszem. Widocznie jego nieczyste afery 
stały się zbyt głośnemi, by takiego poli­
tyka można było tolerować w partji rzą­
dzącej. Strzibrny został wię(c( z partji wy­
kluczony i teraz rozpoczął gwałtowną 
kampanię słowem i pismem przeciw 
partji narodowo- socjalistycznej i prze­
ciw min. Beneszowi. Dla nadania zaś rezo­
nansu swoim słowom założył razem z 
Gajdą, (b. szefem sztabu jemer.) partję fa­
szystowską i grzmiał na „zgniły parla­
ment". Pokazało się jednak, że jeśli kto, 
to najmniej Strzibrny miał do tego prawo.

Sprawa zostanie niewątpliwie przeka­
zana sądowi państwowemu.

Afera Strzibrnego demaskuje hałaś­
liwy i wojowniczy „faszyzm", który pod 
pokrywką walki z parlamentaryzmem, 
kryje nieraz bardzo niskie i bardzo egoi­
styczne dążności i takąsamą moralność.

Na wiosnę
i

na ubrania męskie wizytowe 
SPORTOWE, KOSTJUMY 
i P Ł A S Z C Z E  DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

. S T U D E N C K I E  
w wielkim w yborze poleca 

f i r m a
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  7

(naprzeciw katedry) 419

Towary wyborowe -- ceny najniższe

Foto-Amatorzy
525 m is z e , p ap ie ry  i K lo n i św ia to w e j s ł a w i

oraz aParaty 5 wszel_ j g l l l U I  U  n ? O y  kie przybory fotogra­
ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

Hloplsla Centrala folosiiiiizna
Lwów, ul. Kopernika 21 — Telefon 25-22

PROTOKÓŁ
spisany na zam ku A aresund  z  h rab in ą  
Ebba A aresund . z dom u baronów ną Li- 
lie n s te rn a . u r. w  r. 1890 w  Sztokholm ie 
ew an g ie liczk ą . zam ężną.

— Okoliczności zmuszają njnie do 
przesłuchania pani hrabiny. Ograniczę 
się jednak tylko do niewielu pytań.

— Ależ proszę, kochany panie sędzio, 
jestem naturalnie do pańskiej dyspozycji. 
Chętni ebym sama udała się do miasta, 
ale widzi pan, w jakim stanie się znajduję. 
Nie mogę poprostu opuszczać łóżka.

— Czy pani hrabina, zna Torbena 
Rista ?

— Torbena Rista ? Telgo prowincjonal­
nego donżuana ? Teraz proszę mi powie­
dzieć kochany panie Jacobsen, jak pan 
sobie to wyobraża ? Gdzież ja, hrabina 
Aaresund, mogłam się zetknąć z tern in­
dywiduum ?

— Rist twierdzi, że spotkał się raz 
z panią w domu pani Delius.

— To możliwe. Proszę pana, kto tam 
nie bywa! Artyści i tym podobni łudzić 
— pełno tam tego zawsze. Jakże więc 
mogłam kogoś specjalnie zauważyć ?

— A więc raz była pani na herbatce 
u pani Delius ?

— Tak, byłam tam ,raz czy dwa ra­
zy w ostatnich latach, kiedy i wśród1

dalszy.)
jakich okoliczności, nie mogę sobie przy­
pomnieć. Może i tej wiosny Ibyłam tam 
także. Niemogę przecie odnosić! się 
nieuprzejmie do ludzi.

— Rist twierdzi dalej, że raz wzięła
go pani do swego samochodu i pod­
wiozła go z lasku ‘bukowego, aż do tra­
twy. f

— To jest bezwstydne kłamstwo.
— Jednak przewoźnik Hajnsen Opowia­

da, że widział, jak pewnego razu wysa­
dziła pani Rista z samochodd tuż przed 
tratwą, i pojechała dalej w kierunku 
Sandrup.

— Czy pan mordercę jseksualnego i 
pijaka uważa za wiarygodniejszych od 
hrabiny Aaresund, panie sędzio śledczy ?

— Pani hrabino, w majbliższem sąsie­
dztwie pani stało się nieszczęście, może 
nawet okropne nieszczście. Wie pani o 
czem mówię. Zadaniem sądu, jest wyśle­
dzenie, kto przywłaszczył sobie klucz od 
pawilonu kąpielowego, znajdujący się — 
jak stwierdzono — w posiadaniu pani, 
drugi bowiem posiada administrator.

— Zaraz... nie rozumiem dobrze wszy­
stkiego... Pan chce przez to powiedzieć, 
że może ja sama wysadziłam w powietrze 
mój drogocenny i umiłowany pawilon ? 
Och, Boże, głowa mi pęka!

— Nie wiem, jak pani wpadła na takie

przypuszczenie. Torben Rist był — co 
możemy przyjąć jako pewnik — w pa­
wilonie krytycznego wieczoru. I co sam 
nawet przyznaje, był już tam raz poprze­
dnio z panną Osipowną.

— Wielkie n ieba! a ;więc on jest tak­
że włamywaczem!

— Czy znała pani tę młodą dziew­
czynę ?

— Nie zdaję sobie1 z tego sprawy. Mo­
żliwe, że| i ioina była wtedy u pani Delius. 
Wogóle nie mam zdolności do zapamięty­
wania sobie fizjognomji.

— Uważa więc pani za wykluczone,, 
aby panna Morisłowa — powiedzmy tak 
— zabrała pani klucz?

— Wydaje mi się to nieprawdopo­
dobne.

— Wobec tego sprawa pozostaje na­
dal zagadkowa... Gdyż ft.yiko człowiek, 
który był w  osobistym kontakcie z panią, 
mógł pani skraść klucz.

— Panie sędzio śledczy... dostaję za­
wrotu. Proszę, niech pan zaraz zadzwoni 
na moją garderobianę. Muszę zażyć pro­
szek. C> ten ból! Czy nie mógłby pan na 
dziesięć minut przestać mnie dręczyć ? Du­
szę się.... 1

Przesłuchiwanie przerwano na dzie­
sięć minut.

— Czy możemy kontynuować roz­
mowę ? 1

— Panie Jacobsen, chcę panu uczynić 
Wyznanie. Nie jest pan przecie brutalnym 
potworem, nie wygląda pan przynajmniej 
wcale na to. Pan też jest człowiekiem, 
chociaż pan jest sędzią i widzi pan... ja, 
słaba kobieta...

— Co proszę ?

— Od najwcześniejszego już dzieciń­
stwa cierpię na jakąś prawdopodobnie pa­
tologiczną nadwrażliwość. Nie mogę pa­
trzeć, jak biją konia, widok kawałka pa­
pieru z llepem na muchy, przyprawia mnie 
o spazmy płaczu, ja, ja...

— Proszę się uspokoić, pani hrabino.
— Pan zmusza mnie, do wtrącenia dó 

więzienia człowieka. Bo choć to może i 
zbrodniarz, ja nie będę mogła zmrużyć 
oka przez cały czas, który ten nieszczęśli­
wiec z mego powodu spędzi wr więzie­
niu, sędzio Jacobsen.

— Staram się tylko wypełnić mój o- 
bowiązek. I proszę mi wierzyć, że wrypeł- 
nienie go nie przychodzi mi lekko. Przy­
znaje zatem pani, że znała Torbena Rista?

— Proszę pana, kochany panie Jacob­
sen, czy nie mógłby pan oddalić tej pa­
nienki ? Zachodzą przecie nieraz okolicz­
ności, że musi się z panem porozmawiać 
w cztery oczy.

— Sąd uznaje tylko zeznania, wcią­
gnięte do protokołu. Zresztą panna Niel­
sen — co się tyczy jej funkcji urzędowych1 
— jest zobowiązana dó zachowania mil­
czenia. (

— Pan jest istotnie okropny w swref 
surówości. A co będzie 'gdy potem to 
wszystko dostanie się do gazet?

— Pani zdaje się mylić, co do piej o- 
soby. Nie jestem reporterem.

— Ach, wiem. Milczy się, milczy, aŹ 
tu naraz wszystko wychodzi na jaw.

— Nieufność pani obraża mnie, pani
hrabino. '

(C. d. n.).
— o —
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Kupujcie tylko u firm,

A:

Aparat fotograficzny marki Zeiss-lkon „Erni“ na 
płyty i błony płaskie, 1 kaseta, 1 tuzin płyt, 20 pa­
pierów do odbitek, wywoływacz, utrwalacz, dwie 
kuwety emaljowane i kopjoramkę dostarczamy po 
zniżonej cenie zł. 20"—. Ten sam komplet z apa­
ratem i przyborami 6 l/ix9  zł. 29'—. Wysyłka dla 

zamiejscowych tylko za pobraniem. 430 
Aparaty droższe we wielkim wyborze stale na skła­
dzie. Dla PP. Urzędników dogodne warunki spłaty.

Jakób Scharf
A paraty i przybory fo tograficzne

Lwów, Syksłuska 22, łel. 53-47.
Pomykało Wincenty. Iworzyiański Józef

Lwów, ul. Mączna — Tełef. 13-00 
D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  

I k a m i e n i .  197

m tim O E M

HS4LLO C Y K L I Ś C I ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAD", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 R A T  M IE­
S IĘ C Z N Y C H . Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej 363

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Akademicka 2 6 . ------Telefon 19-61,
Własny warsztat rrparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  L w ów , Jag ie llo ń sk a  9. I d .  34-65 : :
P I A S K O  W Ni  A

na Cetnerówce 442
Dowóz i w yw óz p iasku  ,e"« 0R

NIEMIŁĄ WON
RĄK.NOOiPACH

Piegi, Wągry, Plamy
Opaleniznę KREM 

„ P I E G U  L“ Gąseckiego
z kogutkiem

Sprzedają apteki i drogerje.

M A S Z Y N Y  
d o  szycia

Kayser-Singer
po najniższych cenach  
n a  dogodne sp ła ty  348

Juljan Łom aga
Lw ów  W ałow a 11. — Tel. 28-70.

SUD0RYN
Fabryka Chem.-FarmaceulAR KOWALSKI WarszawaJ

IIU/AfiAł WYSTRZEGAĆ SIE HAiUOOWNICTW UnAUA! 0 PODOBNEM BRZMIENIU i OPAKOWMra:

ROK ZAŁOŻ E NI A 1904

J .  S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. D ostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

S p ecja lista  chorób kob iecych  
op era to r  i ak u szer

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223 

Lwów, ul. Leona S ap ieh y 8 9
Telefon Nr. 51-81.

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szechn ego  
w e  Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherza od  4 —6
Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-88
Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki

D r.B om anD olnickiE lf'3
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, ;

kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30,

Lampe kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
elektr. epilacja i. t  p.

Specjalista  chorób kobiecych i akuszei

Dr. J. Schw ieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

DOLARÓWKl uTii
i PREMIÓWKI miesięcznie

sprzedajemy z natychmiastowym prawem gry.

Ciągnienie już 1. lipca. 523
Zlecenia z prowincji załatwiamy odw rot. pocztą

Lwowskie Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legjonów 33. Telef. 80-87.

N o ż y ń s k i  i S^ka
P r z ed sięb io rstw o  dla u rząd zeń  m echanicznych i sanitarnych
Lwów, P iekarska  12. 514 Telefon 91-69.
Centr. ogrzewania, pralnie mechaniczne, łaźnie, urządzenia sanitarne, wodociągi,

gaz, susznie.

U Z został otw arty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
kryształów, lamp elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborów  ] 

kuchennych pod firmą 467

„RAJ ŚWIATŁA” l e g io n ó w  41. iaw niij Messer i Hanna

m n i r y  do Jednorocznej Źefi- 
W  r  ■ J  I  skiej Szkoły Przyspo­

sobienia Kupieckiego, oraz na 
Jednoroczny Kurs Handlowy 
Żeński Profesora Mieczysława 
CHRISTOFA,  we Lwowie, ul. 
============= Wałowa 25.

odbędą s ię  w dniach 27. czerw ca do 
2 lipca 1931. w łącznie z w yjątkiem 
niedziel i św iąt od godz. 1 0 —1 2 . i t d 
4—5. — Bliższych w yjnśnień udziela 
Z arząd w lokalu szkoły. — Dzieciom 
pracowników Państwow ych przysłu­
guje prawo zw rotu czesnego. 529

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

I
I
I

m

APARAT RADJOWY w  dobrym  stan ie  okazy lnie 
do sp rzedan ia . Z głoszen ia  do A dm inistracji 
pod „R ad io " .

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje , lecz p r a ­
w ie  za bezcen  z na jtrw alszych  gatunków  n ie ­
przem akalnych  n iepękających i n a jo ryg ina l­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r. — dostać 
m ożna w yłączn ie  u  firm y : PIERW SZO RZĘD ­
NA W YTW ÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w  Pasażu  
(uw aga n a  dokładny ad res ) tudzież przy jm uje 
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia  po cenach 
m inim alnych 334

I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIE WICZ bandaży sta- ortope­

dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 65 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy .brzuszne, sztuczne notr 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

1 MEBLE f SPRZĘTY I
ZANIM zakup isz  MEBLE, przy jdź  a  p rzekonasz  

się, że takow e o trzym asz  najtaniej u HE- 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg uł. 
W ronow sk ie j. — F irm a ta  sp rzed a je  n a  raty  
d ługoterm inow e, a to  na 2 la ta , MEBLE 
wszelkiego rodzaju po  cenach konkurency j­
nych i ściśle go tów kow ych. 182

I T E K S T Y L I A  i G A L A N T E R I A 1
1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­

tki, ła tk i s ta rą  n ieuży teczną odzież, bieliznę 
i s ta re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKA LNIA - p rzy  uł. GRÓDECKIEJ 7 
(n ap rzec iw  kość. św . Anny, p rzys tanek  tra m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z  tychże trw a ­
łe  i łacinę chodniki. P o u czen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tn ie  s ię  w  pasy  szerokości 
1 do 2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  k łębki. 
Z 2 kg. m a te rja łu  około  3 m tr. chodnika.

______________________________________________ 340
ZNANY Z TANIOŚCI i so lidności „H alicki m a­

gazyn N ow ości11 H alicka 15 te l. 85-59, p o ­
leca m ark izety  szw a jcarsk ie , ledw ab ie  do p ra ­
n ia . m uśliny  k repony  itp . m ate rja ły  po n a j­
niższych cenach Dla rek lam y p e rk a te  i  k rę ­
to ny 1 zł za 1 m „ T w edy w ełn iane  1 m. 
4 zł. 424

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i
ROHATYŃSKI PIOTR. L w ów  ul. K urkow a 2. 

telef. 39—93. Skład  p ieców 1 i kucheń  kaflo­
w ych. W ykonu ie  w szelkie robo ty  w 1 zak res  ka- 
fla rs tw a  w chodzące po cenach konkurencyi- 
nych. /r 530

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN- 
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a­
runków  u rzędn ika , w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych  w ym ogów  
w ykonuie p o  cenach dzis ie jsze j kon iunk tu ry  
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak  najk ró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. by ły  uczeń  zagran icznych  szkół za­
w odow ych L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

f R Ó Ż N E i
UNIEWAŻNIAM zgubioną leg itym ację  Funduszu 

B ezrobocia, na nazw isko  K ura A braham  urodź. 
W1 W ielun iu  w  r . 1907. 1—16 8 x

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę K asy chor- 
m. LW owa na nazw isko A uerbach Leopold.

1—17 3 x

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę W ciskow ą 
w ydaną  n a  nazw isko  S tan isław  K isielew icz, 
p rz e z  PKU. N isko. 1—14.

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 
CYJ 15 ZŁOTYCH w yucza p isan ia  n a  m aszy­
nach system em  am ery k ań sk im  1 0 -ciopalcow ym  
o raz  p rzy jm u je  PRZEPISY W A NIA  i  PO W IE ­
LANIE w szelk ich  p ism  — ROMAŃSKA — 
Zybiikzew /cza 5. 475

R A D J O ]
8 AOJOAPRRATY do sieci i anodow e, głośniki 

do detek to rów  słuchaw ki, i w szelkie części 
sk ładow e najtan iej dostan iesz  w e firm je M. 
PISCHNOT, daw niej R. D ittm ar Br. B runner. 
Lw ów , p lac  M arjacki 9,  te lefon  20-04. L am ­
py e lek tryczne i n a ftow e, w łasnego w y ro ­
bu kuchenki naftow e i e lek tryczne, że laz­
ka do p raso w an ia , o raz  h u rtow ny  sk ład  ż a ­
rów ek . W szelk ie  nap raw k i uskutecznia  szyb­
ko i tan io . 199

W olne i p o s z u k i w a n e  p o s a d y I
M ASZYNISTA, m onter, in s ta la to r w odociągów  

i gazociągów , poszuku ie  posady. D ąbrow ski 
A ntoni. N ad w ó rn a . —3

ABSOLW ENT L iceum  H andlow ego z roczną  
p rak ty k ą  b iu row ą poszukuie  posady. L isty 
do A dm in istrac ji pod „L iceum 11.

Program radiowy
ŚRODA, 24 czerw ca.

11.58 R etransm isia  czasu  i he jnału .
12.10. K oncert z  p ły t gram ofonow ych.
13.10. T ransm . z  W arszaw y . U rz. kom unikat 

P ań stw . Insty tu tu  M eteorol.
14.50. T ransm . z  W arszaw y . K om unikat go­

spodarczy .
15.10 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
15.45. Skrzynka d la  najm łodszych  w  opr. p. 

A dy A rz t - Jam polsk iej.
16.00. T ran sm . z  W arszaw y . P ro g ram  dla dzieci 

m łodszych: 1) O brazek  d la  najm łodszych 
„P ap ro ć  k w itn ie "  p ió ra  H. R ostafińsk iei-

1 C hojnow skiej. 2) Z agadk i i szarady  po ­
d y k tu je  p . H enryk Ładosz. (R ozw iązanie 
konkursu).

16.30 LW owski k w ad ran s  harcersk i.
16.45. T ransm . z W arszaw y . Kom. C en tra lne­

go B iura H ydr. dla żeglugi i1 rybaków
16.50. T ransm . z  W arszaw y . „R ad jokron ika" 

w yg ł. d r. M arian  S tępow ski.
17.10 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
17.35. T ransm . z K atow ic. ^K lejnoty .m orza" 

w ygł- p ro f . K. Sim m.
18.00 T ransm . .z W arszaw y . K oncert popołud­

niow y, o rk iestry . P . R. pod d y r. Józefa  Ozi- 
m ińskiego.

19.00. R ozm aitości
19.20. „W y b ó r zaWodu, a  szkoła zaw odow a" 

Wygł. d r. K arol Z ag a jew sk i. N acz. W ydz 
Szkolnictw a Zaw ód, w  K u ra t O kr. Szkol. 
L w . (z cykju odczy tów  rad io w y ch  organ, 
p rz e z  K urato r m m  O kr. Szk. Lw-.).

19.40 T ransm . z  W arszaw y . Skrzynka poczt, 
ro ln icza , korespondencję  b ieżącą om ów i inż. 
W acłaW  T arkow sk i. G iełda ro ln icza.

19.55. T ransm . z W arszaw y . U rz. kom unikat 
P ań stw . Insty tu t. M eteorol.

20.00. T ransm . z  W arszaW y. P rasow y  D zien­
n ik  R adjow y.

20.15. K oncert so listów  w  w yk . Ireny D ubiskiei
(sk rzypce). Aniela Szlem ińska (sopr.) i L. U r-

ste in  (akom p.) 1. B ruch : K oncert skrzypcow y 
a) A llegro m odera to . b) A dagio, c) A llegro 
energ io  o d eg ra  p>. Iren a  D ubiska i L udw ik  
U rstein . 2. a) S ca rla tti: O C assate. b) Cima- 
ro s a : U m atrim on io  seg re to . c) P e rg o le s i: 
T reg io rn i. d) D u ran te : Danza e) P ais ie llo : 
Nel cor non  p iu . f) P ro c h : W a ria c je , g) G ou­
nod : M irella. h) T au b e rt: P taszek  w  lesie . 
odśp. p . Szlem ińska.

21.10. K w adrans lite rack i. O pow iadanie Je rzego  
K osow skiego p ł . :  „U rlop".

21.25. D. c iąg  koncertu  3. M o zart: K w arte t A- 
d u r  na k la rn e t, 2 skrzypiec, a lt  i  Wiolon­
czelę a) A llegro, b) L arghe tto  c) M enuetto  
d) Them a eon v ariaz io m . odegra pp. Adam 
S trom berg  (k larnet). Iren a  D ubiska (II. s k r z ) 
M iecz F liederbaum  (II. skrz.) Miecz Szale- 
ski (a ltów ka). Z ofia A dam ska (w iolonczela).

22.00. F e jie ton  p . M. G rekoW icz „Kto znajdz ie  
k w ia t p ap ro c i? " .

22.15. D odatek do p ra s . dzienn ika radjoW ego. 
następn ie  kom unikaty  i odczytan ie  progr. 
n a  dzień n ast. 22.30 M iędzynarodow e z a ­
w ody  kolarskie.

23.00. M uzyka lekka  i taneczna z  W arszaW y.

Dla w fgetif publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgami Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

iBiis i l i i i  Hij!



80 metrowa trumna
na dnie
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W ostatnich czasach zdarzyły się li­
czne katastrofy na morzu. Największą chy­
ba po „Titanicu” katastrofą pod względem 
ilości ofiar było zatonięcie francuskiego 
statku „St. Philibert” . Jak wiadomo kata­
strofa ta pociągnęła za sobą śmierć ponad 
500 pasażerów, rekrutujących się niemal 
w całości z klasy robotniczej.

„St. Phjlibert” zatonął nagle i szybko., 
tak, że nie było nawet czasu na ratowanie 
ludzi. Niewątpliwie śmierć ich była stra­
szna. r

Ale parę dni temu ginęło w sposób 
nierównie straszniejszy kilkunastu mary­
narzy uwięzionych w łodzi podwodhej na 
dnie Oceanu Spokojnego na wodach chiń­
skich. Oto angielska łódź podwodna „Po­
seidon” zetknąwszy się z parowcem chiń­
skim „Yu-Ta” opadła wdół ina 36 metrów 
głębokości.

Nad opancerzoną trumną, długości 80 
metrów unosiły się leje zatłuszczonej od 
smarów wody. Równocześnie po zatonię­
ciu łodzi (opadła ona Wdół w trzy minuty 
po otrzymaniu ciosu dziobem parowca) 
wypłynęło na powierzchnię fal dziewięć 
osób z załogi „Poseidona” , którzy urato­
wali się zapomocą aparatów do oddecha- 
nia. — Wkrótce po nich wypłynęło na 
wierzch ze specjalnej wyrzutni ratowni­
czej łodzi 22 ludzi z załogi. Wszyscy1 
z nich niemal mdleli, kiedy ich wycią­
gano na pokład parowca. Stało się to 
wskutek zaszybkiej zmiany ciśnienia, mię­
dzy dopiero co opuszczoną 36-metrową 
głębią, a powierzchnią wody.

Naskutek alarmów parowca chińskie­
go w ciągu dwóch godzin zbiegło się na 
miejsce katastrofy dwanaście okrętów w o­
jennych angielskich, operujących w po­
bliżu Portu Artura. Przybył też specjalny 
holownik japoński z eskadrą nurków.

Późnym wieczorem nurkowie rozpo­
częli pracę nad dotarciem db łodzi. Ale 
warunki wzburzonego morza i ciemność 
nocna uniemożliwiły ich pracę. Nazajutrz 
rano nurkowie rzucili się w wodę i po 
godzinie odczukali pozycję „Posejdona” . 
Na pukanie w metaliczne ściany łodzi od­
powiedziano z wewnątrz. Dźwięki te zapo­
mocą hydroforni przeniesione były na po­
kład japońskiego holownika. Zawiązała 
się tragiczna rozmowa, wybijana młotem 
w alfabecie M orsego:

— Wielu was jest ?
— Ośmiu.
— A inni ? f
—- Nie wiemy.
— Macie powietrze ?
Na to nie było odpowiedzi. Nurek wy­

stukał : . 1
— Odwagi. Będziecie uratowani.
Ale z (wnętrza łodzi nie było słychać 

żadnego głosu. Po pół godzinie usłyszano 
jeszcze uderzenia, słabiutkie ,wątłe, z któ­
rych nie można było rozróżnić nic.

Przez cały dzień pracowali nurkowie 
japońscy na zmianę, ale już od południa 
nikt nie odpowiadał na ich sygnały. — 
Wieczorem z ,portu Weihaiwei dowództwo 
floty angielskiej, operującej na Wodach 
chińskich, wystosowało następujący ko­
munikat : l  •

„Ustalono z całą pewnością, że zam­
knięci w zatopionej łodzi podwodhej an­
gielskiej „Poseidon” marynarze w liczbie 
18-tu już nie żyją” .

W tej krótkiej depeszy mieści się całe 
piekło straszliwej śmierci w  łodzi p<xT 
wodnej. A więc czekali przez cały dżień 
i noc przy obezwładnionych maszynach, 
jedni oddzieleni od drugiej grupy. Miotani 
najzmienniejszą nadzieją, wpatrzeni w o- 
statki ginącego powietrza, którego im 
brakło z minuty na minutę. Wiedzą do­
kładnie, jak długo im jeszcze wystarczy 
powietrza, ale do ostatniej chwili myślą, 
że przyjdzie ratunek.

Usiłowania wyciągnięcia łodzi na po­
wierzchnię okazały się niemożliwe. Naza-

OŚLEPIŁ JĄ W CZASIE LOTU BLASK 
SŁOŃCA.

LONDYN, 23. 6. (PAT). Znana le t­
niczka Ruth Nicols dokonywując wczoraj 
lotu z Saint John do Nowego Brunszwiku 
uległa wypadkowi. Blask słońca oślepił 
chwilowo letniczkę co spowodowało fał­
szywy manewr. Aparat został zniszczony. 
Miss Nicols, która doznała ciężkich obra­
żeń przewieziono do szpitala. Należy zau­
ważyć, że katastrofa przerwała lot trans­
atlantycki zamierzony przez letniczkę.

morza.
jutrz rano, tj. na trzeci dzień po katastro­
fie, naskutek zarządzenia urzędowego za­
niechano operacyj celem wydobycia łodzi 
„Poseidon” definitywnie. Okręty z opu­
szczoną do połowy masztu banderą o- 
puszczały to tragiczne miejsce, uwożąc 
ze sobą coraz to odmienniejsze relacje o 
śmierci i męce załogi pancernej trumny. 
Jak stwierdzili -nurkowie, którzy opuścili 
ostatni ściany łodzi, łódź pokryta została 
osadem mułu, roślin i żyjątek morskich 
grubym na 12 stóp. 8 ludzi zginęło żyw­
cem zamurowanych ścianą pancerną, uto­
pionych na dnie i obrośniętych mułem 
i wodorostami. Czytając wiadomości o 
śmierci tych ludzi, nie zdajemy może sobie 
sprawy z ogromu tragedji marynarzy, 
umierających najokropniejszą ze śmierci.

Z sali sądow ej.

Spółka z ogr. odp.
W  jesieni 1930 r. zawarła Dora Fei­

ner, handlarka, zam. we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 17, spółkę' z (niejakim 
Stefanem Druckerem, zam. przy ul. Źró­
dlanej 16, polegającej na tern, że mieli 
wspólnie kupować w cukierni lody i da­
lej je odsprzedawać. Po zlikwidowaniu 
tego intratnego interesu pozostał rzeko­
mo Stefan Drucker dłużnym Dorze Fei­
ner kwotę około 4 zł. Na tym tle docho­
dziło do częstych awantur. — Ostatnia z 
nich, która dniała miejsce ha pl. Sol­
skich, gdzie obecnie żona Stefana Dru- 
kera Edzia trudni się sprzedażą pestek 
„en gros et en idetail”  dała 'P rokura­
turze lwowskiej asumpt do pociągnięcia 
Edzi Drucker przed forum sądowe.

Oskarżono ją mianowicie o ciężkie u- 
szkodzenie ciała popełnione przez t_o, że 
gdy Dora Feiner b. spólniczka jej męża 
upomniała się o  resztę (należnej je kwo­
ty, a żądanie swoje uzasadniła siarczystym 
policzkiem i groźbą zdemolowania jej in­
teresu pestkowego, na to Edzia Drucker 
chwyciła przeciwniczkę swoją tak silnie 
za rękę, że jej złamała palec. Na wczo­
rajszej rozprawie Edzia tłumaczyła się o- 
broną konieczną, lecz sędzia r. Medyński 
zasądził ją na sześć tygodni c. w. z za­
wieszeniem wykonania kary. Oskarżał 
prok. dr. J. Kuhn.

—o—

Ja was wszystkich 
„wykurzą".

W realności Józefa Herza Strumera, 
przy ul. Pod Dębem 9, mieszka między 
innymi Leib Fiel ze synem Józefem i cór­
ką Miną. Ze względu ha to, że Strumer 
otrzymał z magistratu m. Lwowa nakaz 
przeprowadzenia rekonstrukcji w swojej 
realności, przeto przystąpił do nakaza­
nych robót. Sprzeciwili się temu jego lo­
katorzy a między innymi także Leib Fiel 
z rodziną.

Na tern tle rozegrała się wczoraj 
rozprawa sądowa. Strumer zarzucił, że 
Leib Fiel i potomkowie grozili mu, że 
go zabiją, gdy nie zaniecha robót. Oskar­
żeni bronili się tern, Że wcale nie1 grozili 
Strumerowi, że przeciwnie Strumer stale 
odgrażał się, że wszystkich lokatorów 
„wykurzy” wobec czego oskarżeni nie 
chcieli dopuścić do robót wcale zresztą 
niepotrzebnych, ja kto późniejsze orzecze­
nie znawców wykazało. Po przeprowa­
dzonej rozprawie wszyscy oskarżeni zo­
stali uwolnieni. Rozprawę prowadził r. 
Medyński, osk. prok. dr. J. Kuhn, a osk. 
bronił dr. Einiiugler.
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W uzupełnieniu wczorajszej wiadomo­
ści podajemy bliższe szczegóły! z sensa­
cyjnego posiedzenia łódzkiej Rady miej­
skiej, na którem sprawa renegata z PPS 
i oszczercy, wiceprez. dr. Wielińskiego 
znalazła swój epilog. Abstrahując od osą­
du Raoy, potępiającego oszczercę, oczer­
nieni przez niego ławnicy Kuk i Izdebski, 
unoszą skargę sądową.

Na posiedzeniu Rady, — trwającem 
przez całą noc, wiceprezydent Rapalski 
scharakteryzował dosadnemi słowami po­
stępowanie Wielińskiego.

— Panowie radni! — mówił to w. Ra­
palski. — Wy i cała opinja niech będzie' 
sądem, tylko pamiętajcie o tern, że ten 
człowiek (tu wskazuje na dr. Wielińskie­
go) za oszczerstwa i plotki już był karany 
parokrotnie przez sądy. (Odwracając się 
do wiceprezydenta Wielińskiego m ów i):

Milionowa afera
na szkodęSkarbu Państwa

Na wstępie wczorajszej rozprawy dr. 
Stanisław Yinzenz stawia wniosek o odro­
czenie rozprawy, ponieważ akt oskarżenia 
doręczono mu dopiero 18 bm. a obrońca 
jego zrzekł się obrony i dlatego oskarżo­
ny do rozprawy nie jest przygotowany. 
Trybunał sprzeciwił się odroczeniu roz­
prawy, a przesłuchanie St. Yinzenza odro­
czył do czwartku.

Po odczytaniu aktu oskarżenia obroń­
ca Lantnera prosi o wyłączenie sprawy 
Lantnera z tej rozprawy! i zwolnienie go 
z aresztu śledczego.

Trybunał wniosek ten odrzucił, po- 
czem przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nego Lantnera, który naturalnie do winy 
się nie przyznał.

Oskarżonego Lantnera broni dr. So­
kal, a jak się dowiadujemy obrony oskar­
żonego Yinzenza podjął się już em. prok. 
Giirtler. /

Rozprawa potrwa 14 dni.

P roces U. O. W.
Toczący się od 18 bm. proces prze­

ciwko 12 młodym Ukraińcom, oskarżo-* 
mym o zdraaę stanu i przechowywanie 
materjałów wybuchowych został w dniu 
wczorajszym wskutek choroby jednego z 
sędziów przysięgłych przerwany do dnia 
dzisiejszego.

—o—
0 nadużycie przy pobie­

raniu zasiłków.
Michał Buczma 18- letni zarobnik, za­

jęty był we Lwowie u ojca Ludwiki G ło­
wackiej i podczas pracy zachorował 
skutkiem czego otrzymywał z Kasy cho­
rych zasiłki pieniężne.

Po zasiłki te zgłaszała się z ksią­
żeczką Kasy chorych oskarżona Ludwika 
Głowacka, która pobrała z Kasy chorych 
na konto Buczmy kwotę około 300 zł. 
Prokuratura pociągnęła ją za to dó od­
powiedzialności i wczoraj stanęła ona 
przed sędzią r. Medyńskim, który skazał 
ją na miesiąc c. w', z zawieszeniem wyko­
nania kary. Oskarżał prok. Kuhn, bronił 
b. sędzia Zgóralski.

SYBERYJSKI GOLJAT.
Prasa sowiecka dónosi, iż W pewnej 

wiosce syberyjskiej mieszka 35-letni wło­
ścianin nazwiskiem Kazanów, wzrost któ­
rego sięga 2.82 m., objętość zaś klatki
piersiowej równa się 1.43 metra.

—o—

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZ K ÓW DZIECINNYCH

WOŁKOWYSKI
L w ó w , K o p e rn ik a  5 . -  T e l. 9 5 -9 7

Ceny ś c iś le  fabryczne. 156
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Za prywatne plotkarstwo siedziałeś pan 
już dwa tygodnie czy tydzień w areszcie. 
Zmuszony pan byłeś nie raz odwoływać 
w prasie różne zarzuty.

P. Lichtenstein w swem przemówieniu 
porównywał p. Wielińskiego: do przysło­
wiowego niedźwiedzia, który jak wejdzie 
w błoto jedną nogą, brnie w niem dalej. 
A wtedy p. Wieliński zaw ołał: „33 lat 
w tern błocie z wami brnąłem !”

Znamy dużo renegatów, którzy po­
szli na prawo czy na lewo, lecz panowie, 
czy znacie wypadek, aby kto tak brukał 
i poniewierał swą przeszłość ideową ? 
Tegośmy jeszcze nigdy nie spotkali. — 
Największy wróg samorządu nie mógł 
gorszej przynieść korzyści jak p. Wieliń­
ski, swemi, jak się okazało, bezpodstaw- 
ttemi i nieuzasadnionymi zarzutami. — 
Wiemy dlaczego pan to zrobił, panie Wie­
liński. Opiniję miałeś pan „znaną” w Ło­
dzi i sądzisz się pan sędzią moralności 
publicznej. Jak tchórz, z za płotu, rzucasz 
oskarżenia. Jak tchórz na komisji nie wy­
mieniasz nazwisk. Robisz pan to wszyst­
ko dla przyszłej posńdy, (chcesz się pan 
przysłużyć sanacji, aby i o panu nie za­
pomniano. (Oklaski).

Dr. Wieliński próbował następniti 
wśród ogólnej wrzawy bronić się w aro­
gancki sposób, przyczem spotkał się z o- 
krzykami: „łajdak! oszczerca!” 1

Po przemówieniu prez. Ziemięckiego, 
Rada miejska w głosowaniu — jak db- 
nieśliśmy
wyraziła wiceprezyd. Wielińskiemu vo-tum 

nieufności 42 głosami przeciw 1.
Za Yotum zaufania dla prezydenta tow. 

Ziemięckiego głosowało 48 radnych.
Wniosek spetjalnie wyłonionej komi­

sji, uznający, że zarzuty, podniesione przez 
Wielińskiego, były czczym wymysłem, — 
przyjęto 40 głosami przeciw 13 głosom 
opozycji.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRZHLR, Lwów. a l  
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 180.

wisiiiii imiHLsy.
Dziś w południe otwarta została w 

Tarnopolu Wystawa Rolnicza i Regio­
nalna, która trwać będzie do 3 linca.

Wystawa ta została urządzona na te­
renie parku miejskiego w pobliżu dworca 
kolejowego i poza eksponatami z dziedzi­
ny rolnictwa obejmuje również eksponaty 
z wielu innych działów. Komitet wystawy 
na czas jej trwania zorganizował również 
wycieczki turystyczne po Podolu. -

Zniżki kolejowe 50 proc. dla osób po­
jedynczych w drodze powrotnej, zaś dla 
grup wycieczkowych od 10 osób wyżej 
po 50 proc. w obie strony na podstawie 
zgłoszenia wycieczki u zawiadowców sta- 
cyj wyjazdowych.

NADZWYCZAJNY ZJAZD MIAST MA­
ŁOPOLSKI I ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 

W TARNOPOLU.
W piątek dnia 26 czerwca b. rj. z oka­

zji Wystawy Wojewódzkiej i Regionalnej 
w Tarnopolu, odbędzie się w tern mieście 
Nadzwyczajny Zjazd Miast Małopolski i 
Śląska Cieszyńskiego.

1 .
u  koszarach S traży  Gran.
w nocy z  2 0  n a  2 1  bm. dokonano w  ko- 

straży  g ran . W Z arzeczu  poW. Boho- 
Iczany ta jem niczej kradzieży .

Skradzioną została  gotów ka 253 zł. K y ęg a  
:<lWa .  o raz  5  sko roszy tów  z  m eldunkam i sy-
icyinemi. , .

Broni an i am un ic ji sp raw cy  n aw e t nie ru -

Poili, Mu mu# liii
10 m iljonów  d olarów .

ST. JOHN, 23. 6. (PAT). Wybuchł 
tu groźny pożar, wyrządzając straty obli­
czone na zgórą 10,000.000 dolarów. Znisz­
czeniu uległy różne składy, magazyny, 
urządzenia portowe, szereg małych stat­
ków i liczne wagony towarowe. Pożar 
opanowany został po trzech godzinach 
po energicznych wysiłkach straży ognio­
wej. Dwóch członków straży odniosło cię­
żkie rany.
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K ronika.
Lwów, 23 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
■Wtorek T e a tr  nieczynny.
Środa o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
C zw artek o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
P ią tek  o 7.30 „K rólow a przedm ieścia". 
Sobota o 7.30 „K rólow a przedm ieścia". 
N iedziela o  7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
Poniedziałek  o 7.30 „K rólow a przem ieści a". 
W torek  o 7.30 „K rólow a przedm ieścia".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od dnia 23 do 30 bm. nieczynny.

TEATR MAŁY:
Od dnia 23 do 30 bm. nieczynny.

Z TEATRU kom uniku ią :
DOPIERO JUTRO p rem ie ra  w ybornego w o­

dew ilu  K onstantego K rum low skiego „Królo-wa 
P rzedm ieśc ia"  k tó ry  po  ra z  p ie rw szy  — po La­
tach  niem al 40-tu — ukaże się na W ielkie| sc e ­
n ie  w  w ykonaniu  czołow ych s i ł  ak to rsk ich . U- 
tw ó r ten  ilu stru iący  znakom icie życie p rzed ­
m ieścia  krakow skiego w  now ei in scen izacji L. 
Sch ille ra . W prow adza szereeg  postac i ch arak ­
terystycznych  ze -środowiska cyganerii podw a­
w elskie i i k ilka now ych scen pogłębiających 
sztukę.

POSIEDZENIE RADY M. LW owa, odbędzie 
się w e  środę dnia 24. bm. 1

NAGŁY SKON. W  dniu  21. b. m . W swem 
m ieszkaniu  zm arł nag le  StruszkieW icz Z ygm unt 
(F riedrichów  7.) L ekarz stw ierdził skon w skutek  
u d a ru  serca.

PÓŁĆWIERCI OD ŚMIERCI K onarska Ro­
za lia  la t 23. była służąca u jp!. P le it H indy, (T eo­
dora 4.) W czorai rano  p>. B inda zauw ażyła , 
że zachow anie K onarskie] je s t czegoś n iesam o­
w ite . zw róciła  tedy  n a  n ią  baczn ie iszą  uw agę. 
T o też . gdy W pew nym  m om encie K onarska 
chcia ła  rzucić  się z  okna W1 celu sam obójczym , 
w strzym ano |ą . W  czasie szam otania- odniosła 
K onarska lekkie obrażen ia  cielesne.

Jednodniowy oiledi naszego miasta.
E ro t Cyryl. 20- le tn i m łodzian  (W ólka 18). 

ucieszył się n iezm iern ie , gdy znalaz ł kW lt ba­
gażow y w  poczekalni dw orca . P ostanow ił
We iść w  posiadanie w alizki i je j zaw artośc i. 
R adość trw ała  do czasu chęci podjęcia  bagażu , 
gdzie p rzew idu jący  w łaściciel uprzedził p e rso ­
na! bągażowty o sw ej zgubie . E ro t zam iast pó jść  
z bagażem  poszedł z  posterunkow ym .

H irsch Z bigniew  (W olność 6 .) choć dopiero 
16 w iosen p rzeży ł n ie  cieszył s ię  sy m p atią  Zau- 
berm ana M aurycego, sWego sąsiada . Dzień
w czo ra iszy  był dla niego fe ra lny . W  czasie  
sp rzeczk i chw ycił siek ie rę , a  n ie  m ogąc n ią  
tra fić  Z auberm ana. p o rąb a ł d rzw i1. Spisano p ro ­
tokół.

Gigoń Jan  (Sygniów ka W ielka) nie po trafił 
znow u w ytłum aczyć s ię  jakim  cudem  doszedł w 
posiadan ie  to rebk i dam skie i i 96 zł. Okazało 
s ię . że sk rad ł ją  p . K onopackiej Z ofji (Sapiehy 
45). T eraz  siedzi.

R udnicki S tanisł. 23 Łat (Szum lańskich) z a ­
w a rł znajom ość z  pew n ą  n iew iastą . K ochał się 
Wf Miel i  m ia  łz a m ia r  s ię  żen ić , do czasu  ja k  nie 
dosta ł 200 zł. — potem  znikł. ZaW arł znajom ość 
z  kom isaria tem . £ I

N iżnik Szczepan (Z niesienie) i K unicki Jó ­
ze f (K rzyw ezyce), w y b ra li się w  ub. niedzielę 
n a  festyn. Pon iew aż tam te jsze  dziew częta  d a ­
rz y ły  ich względami- z  n astan iem  m roku , zaw i­
s tn i ry w a le  zmaglowali- ich  dokum entnie. Niżnik 
leczy się w 1 domu1, a  K unicki w  szpitalu .

W  nocy z  n iedzie li na pon iedziałek , nie- 
W yśledzeni dotąd  sp raw cy  n aw ied z ili: skład
sukna G alera  T a d . (RomanoW icza 4). skąd sk ra ­
d li sukno , w arto śc i 2.000 zł., sk ład  sk ó r  Schech- 
te ra  Schulim a (K rakow ska 34) zaM erając  skóry 
W artości 3.500 zł., o raz  m ieszkanie  B ąkow skie- 
go  M ikołaja (M urarska 85). zab ie ra jąc  34 do­
la ry  go tów ką, i izłoty zegarek  z  łańcuszkiem .

R e p e rtu a r  kin lw ow skich
A PO LLO : „R ozkoązna dziew czyna".
CASINO: „S caram ouche".
CHIMERA: „K obieta  z  b ru k u " .
COLLOSEUM: N ieczynny.
FATAMORGANA: „P arad a  n ieboszczyków "
oraz „P ierw sza  m iłość".
GRAŻYNA: „ P a ra d a  P aram o u n tu "  oraz 

„K ap itan  L asch".
KOPERNIK: Louis W ohlheim  jako  ,,P rz y ja ­

ciel S lag "  o raz  kom edia „K lub bezdzietnych*'.
L E W : „Jan k o  m uzykan t" . 

i LUNA: „D ziew czyna z  p ie k ła "  o raz  ko ­
m edia.

MARYSIEŃKA: Louis W ohlheim  lako „P rzy - 
lac ie ł S lag" o raz  kom edja „K lub bezdzietnych*'.

OAZA: „Szam pańskie życie".
PAN: „R aj zakochanych".
PAŁACE: „ Ł ó d ź  podw odna S. 13".
PA SA Ż : „P rzygody  dzielnego wtojaka S zw ej­

k a  na fro n c ie " .
PROM IEŃ: „Ż elazna  m aska".
SPLEN D ID : „ Jo sh iw a ra" .
STYLO W Y: „D jab lica  z  T rypo łisu" .
UCIECHA: W  s k o n a c h  drap ieżnego  sępa 

o raz  Cyrk Chaplina.

Komunikaty.
L W . ORG. MŁODZIEŻY TUR. Posiedzenie 

Kom. W yk. odbędzie s ię  w e  w to rek  23. bm . o 
godz. 19.80 W Lokalu w łasnym .

Prezydium.

ze
O negdai około godziny 5-tej nad  ranem  

m ieszkańcy Z aleszczyk zostali zaa larm ow ani hu ­
kiem  szeregu  po  sobie n astęp u  jących strzałów . 
O kazało się , że spra-wcą s trza łó w  był porucznik  
1 pac . z W arszaw y  k tó ry  w ychodząc z noc­
nego  lokalu , począł z  n iew iadom ych  dotychczas 
pow odów  strze lać  do p rzechodniów . Odgłos 
s trza łów  zw ab ił s ta rsz . p o s t  P P . W arzechę .

k tó ry  zo rien tow aw szy  się w  sy tu ac ji chcia ł za 
w szelką cenę p rzeszkodzić  tem u n iesam ow ite­
m u „polow aniu . A toli pan  poruczn ik  staw ił o- 
p ó r  i sk ierow aw szy  broń w  k ie runku  post. od ­
dał do niego trzy  s trz a ły , ra n ią c  go ciężko.

P o lic ian ta  zabrało  pogo tow ie  szpitalne a 
porucznika żandarm eria .

Z e Stanisław ow a.
Zgromadzenie kolejarzy.

Gnegdaj odbyło się w Stanisławowie! 
w sali ZZK. pod przewodnictwem ttow .: 
Szałaśnego i Uchmana olbrzymie zgro­
madzenie protestacyjne kolejarzy, prze­
ciwko obniżce uposażeń o 15 proc., na 
którem referowali członkowie WWZZK. 
sekr. gen. Grylowski i skarbnik centrali 
Buczek. Nastroi na zgromadzeniu pano­
wał imponujący, wyrazem którego była 
rzeczowa rezolucja jednogłośnie uchwa­
lona. Tekstu jei podać nie możemy ze 
względów cenzuralnych.

Strajk k e ln eró w .
Ubiegłej niedzieli przystąpili kelnerzy 

zajęci w kawiarni Pasaż do strejku z po­
wodu nieuzasadnionego obniżenia im re- 
lutonu za pobierany wikt.

Ugodowa propozycja wysunięta ze 
strony związku pracowników gastronomi­
cznych spotkała się z odmową ze strony 
nie tyle samego właściciela kawiarni, ile 
ze strony ekswłaścicielą Maksa Feldbau- 
ma, którego aroganckie stanowisko iwywo- 
łało żywiołowy odruch i oburzenie.

Pan ten, który umiał doskonale prze- 
frymarczyć majątek zdobyty w zawodzić

kelnerskim, i stał się obecnie nędznym 
bankrutem, czując się zmuszony powrócić 
ponownie do swego dawnego fachu, nie 
chce obecnie uznać organizacji i pra­
gnie skutki swej lekkomyślności przelać 
na niewinnych kelnerów.

Po wybuchu strejku natychmiast lo­
sami jego zajęła się Rada Klasowych Zw. 
Zawodowych i wspólnie z prezydjum zw. 
gastronomicznych i sekretarzem okręgo­
wym to w. Fleischmanem doprowadzili do 
zlikwidowania go. Natychmiast po zlikwi­
dowaniu strejku 17. bm. w nocy odbyło 
się ogólne Zgromadzenie kelnerów sta­
nisławowskich, na którem to w. radny mia­
sta i sekretarz Rady KI. Zw. Zaw. Uch- 
man i sekr. okr. Fleischman wygłosili 
referaty, w których dowiedli, Że dla. 
zwycięstwa tego przyczyniła się w  głó­
wnej mierze solidarność i potęga organi­
zacji, wzywając ogół pracowników ga­
stronom iczn o- hotelowych do skupiania 
się w szeregach klasowej organizacji któ­
ra nigdy dotychczas nikogo nie zawio­
dła.

Nadmienić należy, że akcją kierował 
z ramienia lokalnego związku, jakoteż 
zgromadzeniu przewodniczył tow. Teig, 
prze w. tutejszego oddziału.

S P O R T
OBOZY LETNIE DLA KOBIET-

P rag n ąc  spopularyzow ać sport kobiecy 
w śró d  m as robo tn iczych . K obiecy W ydzia ł S p o r­
tow y  iprzy ZRSS. o rg an izu je  w  r. 1931 dw a 
sportow e obozy le tn ie  dla kobiet.

Z a jęc ia  n a  obozie będą podzielone n a  p ra k ­
tyczne i teo re tyczne. P rak ty czn e  obejm ow ać 
będą ćw iczenia  g im nastyczne g ry  sportow e _ n a ­
ukę p ływ an ia  i  będą odbyw ały  s ię  pod k iero ­
w nictw em  in s tru k to ra  sportow ego ZRSS. P ro ­
g ram  teore tyczny  m . in. obejm ow ać będz ie  o g ó l­
n e  W iadom ości z dziedziny  ana tom ii, h u g jeny . 
teo rii W ychow ania fizycznego system atyk i ć w i­
czeń g im nastycznych, g ie r  sportow ych itp.

P ie rw szy  obóz odbędzie  się od 1. lipca  do 
15. lipna rb ., w  Sulejow ie nad P ilicą  koło 
P io trkow a.

D rugi obóz od 15. sierpn ia  do 1. w rześn ia  
1931 r . W Chłapow ie nad  m orzem .

O płata za  obóz w ynosi zł. 15— (piętnaście) 
od osoby; za  tę  sum ę uczestn iczki o trzym ują  
m ieszkanie  i życie w  ciągu  dw óch tygodni ( je ­
dzenie  4 razy  dziennie).

W  Suile iow ie uczestn iczki będą mieszkały 
W lokalu specjaln ie  do tego  przeznaczonym  — 
n ad  m orzem  W nam iotach.

Specialne przygo tow an ie  sportow e n ie  jest 
potrzebne.

P rze jazd  ko leją  z m ie jsca  zam ieszkania  do 
Sulejow a (należy jechać ko le ją  do P io trkow a 
od P io trkow a zaś do S u le jow a autobusem  — 
koszt au tobusu  zł. 1.50) op łaca ją  uczestn iczki 
k o rzy s ta ją  p rzy  tern ze  zniżki kolejow ej 80 prc. 
(wi obie strony). Koszta p o w ro tu  do dom u ró ­
w nież ponosi uczestniczka.

Z niżki ko lejow e 80 proc. uczestn iczk i uzys­
k u ją  w  sposób następ u jący : kandydatk i n a  kurs 
leg itym ując  się o trzym anem  w  Sekr. Gen. ZRSS. 
zaśw iadczen iem  o przy jęc iu  n a  k u rs , zw raca ją  
się o zniżki do odpow iednich okręgow ych u- 
rzędów  w ychow ania fizycznego i przysposo­
b ien ia  w ojskow ego ew en tualn ie  do o fice ró w  W . 
F . i  P . W . w  pułkach  s tac jonow anych  w  d a ­
n e  i m iejscow ości.

W aru n k i udziału W ku rs ie : K andydatka 
m usi być zd row a, w płacić  ty tu łem  w pisow ego 
zł. 5,ą. (pięć), re sz tę  należności u iszczając  
p rzed  rozpoczęciem  k u rs u ; należy zab rać  ze  so­
b ą : koc, m ałą poduszkę, dw a p rześc ie rad ła , 
p rzybory  d o  jedzen ia , (łyżkę łyżeczkę , w idelec, 
nóż) kubek , ta le rz  lub m enażkę ko stiu m  gim n. 
t. zn. bluzkę i k ró tk ie  spodenki, o raz  pantofle 
g im nastyczne, kostium  kąpielow y pożądany  g u ­
m ow y czepek , m ydło , d w a  ręczn ik i, dWie zm iany 
bielizny o sob iste j, sw e te r lub p łaszcz grzeb ień  
szczotkę do zębów .

Zgłoszenia należy  k ierow ać pod ad resem  : 
Sekr. G eneralny ZRSS. — W arszaw a , u l. Flory 
1. m . 16. W pisow e w płacać  należy na konto 
czekow e ZRSS. Nr. 17870 do PKO. (m ożna w  
każdym  urzędzie  pocztow ym ) zaznaczając  na 
p rzekaz ie , k to  i ty tu łem  czego p ieniądze w p ła­
ca. W  raz ie  b raku  tak ie j adnotac ji skutki n ie ­
porozum ień ponosi1 W płacająca.

P o  p rzy jaźdz ie  do Sulejow a należy  zgła- 
P szać się d o  doktora K w apińsk iego  lub do lokalu 
TUR-a. U czestn iczk i. k tó re  n ie  W płacą p rzed  roz­
poczęciem  ku rsu  całkow itej należności będą z 
ku rsu  usunięte.

OKRĘG KRAKOWSKO- ŚLĄSKI.
M istrzostw a O kręgo krakow sko- śląsk iego , 

były w ie lką  m an ifestac ją  sportu  robotniczego 
zarów no  z e  w zględu  n a  ilość sta rtu jący ch  „ jak

udział obok  o rgan izac ji po lsk ich , o rgan izac je  
n iem ieck ie  z całego Śląska.

U roczystość rozpoczęto  pochodem  przy  u- 
dziale 500 uczestn ików , p rzez  g łó w n e  ulice K a­
tow ic, aż  do boiska Pogon i. N ad  boiskiem  po­
w iew ały  sz tan d ary , czerw ony , o  b a rw ach  pols­
kich i  niem ieckich .

Zaw odom  przyglądało  się 2.000 w idzów
Podczas zaw odów  rozeg rany  zo sta ł m ecz, 

piłki nożnej pom iędzy W ack erem  z  Hindletoburga 
i L eg ią  (K raków ), zakończony w ynikiem  2:0 
n a  korzyść gości.

W ynik i lekko -atletyczne. K onkurencje  
m ęskie. 1 (

; 100 m tr .:  Szulc (L eg ia  krak .) 12.2.
200 m tr .:  M ytar (L. k r.) 24.7.
400 m tr .:  K osiarz (L. k r.) 54.6.
800 m tr. K osiarz (L. kr.) 2:06,4.
1.500 m tr.: K osiarz (L . kr.) 4:37.
5.000 m tr.: W ło d arczy k '(R K S . Kat.) 17:41.8.
R zut k u lą : T ureck i (L . kr.) 9.92.
R zut d y sk iem : Spaczek (Vor. B.) 35.52.
R zut oszczepem : Spaczek (Vor. B.) 41.80.
Skók Wi d a l: M ytar (L . k r.j 5,94.
Skok w zw y ż : B o ry s  (RKS. Kat.) 152 i pól.
S ztafe ta  4x10 Omtr.: RKS. K atow ice 52,2.
S ztafe ta  o lim pijska: RKS. Kat. 4:42.4-

K onkurncja  kobieca.
100 m tr.: B abraj ow a (L. kr.) 14.6.
200 m tr.: SzeleśnikoW a (L. k r.) 29.8.
800 m tr.: G órkow ska (L. kr.) 2:51.4.
R zut dysk iem : S łósarczyków na (Vor. B ) 

25.45. ■ ‘ '  ' *
R zut oszczepem : S tępn iow ska (L. kr.) 21.94.
Pchn ięcie  k u lą : B adrajow b (L. k r )  7.30.
Skok W d a l: Szeleśn ików na (L. kr.) 4.49.
Skok w z w y ż : N iedrygasów na (L. kr.) 1.26 i 

pół. - i . . . .
4x100 m tr . : L eg ia  58.2. VorW. B. 61.
W  zaw odach sia tków k i: C eram ik (Z aw o­

dzie — S iła. M. D ąbrów ka 28:30
K oszyków ka: Z d ró j (G oczałkow ice) — F r. 

T u rn e r K ról. H uta 2:4.
P iłka  rę c z n a : S iła  (L issow iec) — V orw. 

Bielsko 2:2.

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA LEKKO- ATLE-
TYCZNE W  OKRĘGACH.

P ierw sza  po łow a czerw ca  w  sporcie lekko­
atletycznym  upłyW a pod  m a k ie m  m istrzostw  o- 
k ręgow ych  i e lim inacji o lim pijskich .

P o  tych  elim inacjach  kom isja sportoW a Z* 
R. S. S. u łoży sk ład  im ienny  lekko a tle t. do  W ie. 
dnia . .  '• ■'

Poziom  lekk ie j- a tle ty k i W P o lsce  obecnie 
je s t dość w ysoki a  co n a jw ażn ie jsze , łącznie  
z podnoszeniem  się poziom u. W zrosła .rów n ież  
ilość ćw iczących  p o d k reś la jąc  zjawsze sWój 
ch a rak te r m asow y, czego  dow odem  se tk i s ta r tu ­
jących  W poszczególnych okręgach .

SUKCES TENNISTY POLSKIEGO.
, LONDYN. 23. czerW ca. (Pat.) W  p ie rw ­

szym  dniu zaW odów tenisow ych w  W im błeden 
W g rze  p anów  T łoczyńsk i g ra ją c  doskonale 
p rzeciw ko  A nglikow i P a rtr id g e  lekko w ygrał w  
trzech  se tach  6 :2 . 6 :1  6 :1 , w  rekordow ym  jak  
n a  w y n ik  czasie  45 m inut.

KOMUNIKATY.
PO SIEDZENIE ZARZĄDU L. R. S. K. O.

odbędzie się w  czw artek  dn ia  25 b. m . o  godz.

„Information Sociales" podaje bardzo 
ciekawe uwagi prof. Dr. Sollier z Bru­
kseli na temat konieczności wytworzenia 
się nowego działu medycyny — medycyny 
przemysłowej. W razach nagłych nie bę­
dzie chodziło jedynie o pierwszą pomoc, 
lecz o zbadanie przyczyny zjawiska pato­
logicznego i przepisanie właściwych środ­
ków, uwzględniając r oaza i pracy chorego. 
Tylko lekarz orjentujący się w warunkach 
pracy, może należycie zorjentować się np. 
przy badaniu robotnika, który ma wrócić 
do pracy po chorobie. Autor ubolewa, że 
przy orzekaniu o przepisach sanitarnych 
lekarze są upośledzeni na rzecz inspekto­
rów pracy, architektów i t. p. Urządzenia 
ochronne winny być również pod pieczą 
lekarza. Zbadanie stosunku między czło­
wiekiem a maszyną, wymaga zarówno o- 
ceny medycznej, jak psychotechnicznej. — 
Samo się przez się rozumie, jak wielką 
rolę ma lekarz w kontroli sposobów walki 
z .chrobami zawodowemi i wypadkami, 
jak również w uświadomieniu personelu.

Ale taki lekarz, musiałby posiadać do­
kładne wiadomości w zakresie warunków 
pracy, jak również ustawodawstwa społe­
cznego. r  >

sam  p rzeb ieg  uroczystości. W  zaw odach w zięły  19.30 w iecz w  lokalu G rafik i. P iekarska  18.

0 los Andrzeja Czara.
BUDAPESZT. W sprawie skazanego 

na śmierć przez sąd jugosłowiański, ko­
munisty Andrzeja Czara, którego władze 
wigierskie zamierzają odstawić dó granicy 
jugosłowiańskiej, przez co wydałyby go 
bezpośrednio w ręce kata, podnosi głos 
na łamach socjalistycznego organu „Ne- 
pszawa", poseł socjalistyczny adwokat 
Fiebelt, protestując przeciw aresztowaniu,
1 wydaniu Czara, jako przeciw postępo­
waniu, sprzecznemu z ustawami w ęgier­
skiemu Czar został przez sąd węgierski 
uwolniony — działalność swoją rozwijał 
bowiem wyłącznie w Jugosławjli — a Wła­
dze jugosłowiańskie nie zwróciły się z 
żądaniem jego wydania. Węgierski rząd 
cticei jednak wyświadczyć przysługę dy­
ktaturze jugosłowiańskiej, gdyż za to 
pragnie wzajemnej usługi, a mianowicie 
Wydania emigrantów węgierskich.

Czar od 5-ciu tygodni przebywa w y  
areszcie budapeszteńskim, oczekując w 
trwodze śmiertelnej na ostateczną decyzję.

i n  Usilna imlatw
zawodowych.

Organ niemiecki „Czasopismo Zwią­
zków zawodowych" zamieścił niedawno 
artykuł dotyczący problemu kształcenia 
funkcjonarj uszów. Liczba funkcjonarju- 
szów w ruchu niemieckim jest znaczna,
W roku 1928 w samych tylko zarządach 
kas chorych jest 46.521 przedstawicieli 
wolnych związków zawodowych, tysiące 
przedstawicieli zw. zaw. występują jako 
przedstawiciele pracy, w sądach pracy. O- 
koło trzysta tysięcy wynosi liczba człon­
ków rad zakładowych. Funkcjonariusz 
musi posiadać znaczną znajomość w dzie­
dzinach społecznych i społeczno- polity­
cznych, a prócz tego liczne- waloity o- 
sobiste, jak takt, zdolności oratorskie.

Kształcenie dokonywa się dotąd po­
przez zwykłe instytucje oświatowe ru- ^  
chu zawodowego, jak wykłady, cykle 
wykładowe, mniej lub więcej zcentralizo­
waną pracę kursów parotygodniowych. 
wreszcie przez naukę w państwowych 
szkołach gospodarczych i w  Akadem ji 
Pracy. y

Praca związków zaw. jest właściwie 
organiczną częścią ogólnej pracy oświato­
wej związków zawodowych. Z jednej 
strony działacze bezpośrddlnio oddziały- 
wują na setki tysięcy irobotników, któ­
rych reprezentują. Z drugiej strony su­
ma ich wiadomości musi być dość wszech- 
nstronna. Obok zagadnień społeczno- po­
litycznych, wchodzą tu w igrę sprawy^ wy­
kształcenia zawodowego, sprawy oświa­
ty  ogólnej, po zatem — wychowanie w du­
chu ideałów ruchu robotniczego, świado­
mości i moralności klasowej.

Kieska pożarów w Kieleckie®,
K lęska po ża ró w  naw iedz iła  w oj. K ieleckie. 

W e  W si Bolce. pow . S topnica, sp łonę ło  16 do ­
m ó w  i kościół. W e  w si G iebułtow iec (pow . 
M iechów ) 14 zabudow ań  gospodarsk ich , w  Le- 
żen icach  (pow . K ozienice) sp łonęło  100 bu ­
dynków  i fo lw ark , w  M aczyrzu (pow . K iel­
ce) m łyn w odny  i w  G órze P u ław sk ie  l kilka 
budynków  gospodarskich .
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